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Górnicy meldują 

prezydentowi r. p. 
o wykonaniu planu 

W mieś, listopadzie
WARSZAWA. Dnia 2. 12. 

br. wpłynęła na ręce Pre­
zydenta R. P. depesza od 
Głównego Zarządu Związku 
Zawodowego Górników z mel 
dunkiem o wykonaniu pla- 
Nu produkcyjnego za listo­
pad.

W miesiącu tym polski 
Przemysł węglowy osiągnął 
104,6 proc, planu.

Depeszę podpisali: prze­
wodniczący M. Czerwiński 
* sekretarz St. Będkowski. |

Narada przedstawicieli 
kolektywów redakcyjnych gazetek ściennych 
2 województwa poznańskiego

Wczoraj w sali „Giełdy 
Zbożowej“ w Poznaniu od- 
M się zjazd redaktorów i 
Przedstawicieli zespołów re­
dakcyjnych gazetek ścien­
nych wielkopolskich fabryk 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, Spółdzielni Pro­
dukcyjnych, szkół itd. Już 
sam fakt, że zjazd ten zo­
stał zwołany przez Wydział 
Propagandy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR świadczy 
2 tym, jak wiele uwagi po­
święca nasza Partia fabrycz 
hym gazetkom ściennym — 
żywemu echu załóg i war­
sztatów, a także o tym, jak 
Poważne zadania spełnić 
*nają fabryczne i chłopskie 
gazetki w etapie walki o 
Wykonanie planu 6-letniego 
* wzmożonej walki o pokój.

Wczorajszy zjazd miał 
charakter produkcyjnej, ro­
boczej narady. Przedstawi­
ciele poszczególnych zespo­
łów redakcyjnych zdali 
krótkie sprawozdanie ze 
swej dotychczasowej pracy i 
Poddali krytyce jej braki i 
niedostatki. W związku z 
tym, że z prowincji przybyło 
wielu przedstawicieli zespo­
łów redakcyjnych świeżo za

Przemyśl tulmy przekroczył pi roczny 
produkując 679 iys. ion cukru

WARSZAWA. Tegoroczna kampania cukrownicza do­
biega końca. Już 18 cukrowni przerobiło całkowicie swój 
^apas buraków i zakończyło produkcje. Pozostałe 58 cu= 
krowni zakończy kampanię w najbliższym czasie.

Tegoroczny plan kampanii 
cukrowniczej który przewidy 
Wał wyprodukowanie 620 ty­
sięcy ton cukru, został wyko» 
uany już w dniu 28 listopada 
br. Do chwili obecnej prze* 
uiysł cukrowniczy Wyprodu­
kował około 50 tysięcy t°n 
cukru ponad plan.

Tegoroczna kampania cu­
krownicza w całej Europie 
Nacechowana jest spadkiem 
Wydajności cukru w stosunku 
do zbioru buraka z 1 ha. np. 
We Francji uzyskano w roku 
bieżącym zaledwie 28,1 kwln* 
tala cukru z ha podczas gdy 
w zeszłym roku — 40 kwinta­
li z 7 ha. Ze wszystkich 
Państw w Europ’e jedynie 
Polska w tegorocznej kampa­
nii Wykazuje wzrost wydaj­
ności cukru z 1 ha. Podczas 
gdy w zeszłym roku otrzymy­
waliśmy przeciętną wydaj­
ność 30,9 kwintala cukru z
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Wydobywając więcej węgla

Entuzjastyczne przyjęcie uchwal Rady Ministrów przez górników

walcząc o zwiększenie oszczędności

irzyspleszymy biMy socializmu ui Polsce
J. STALIN (Historia WKP (b) Krótki Kurs.)

WAŁBRZYCH. W dniu 2 grudnia odbyły się we wszyst­
kich kopalniach wałbrzyskich masówki, w czasie których 
górnicy zapoznali się z treścią uchwały Rady Ministrów w 
sprawce specjalnych przywilejów dla pracowników górnic­
twa węglowego.

Zebrani przyjęli entuzjastycznie wiadomość o postanowie­
niach ,»Karty Górn^zej“. W ożywionej dyskusji zabierali 
głos liczni przedstawiciele starszego i młodszego pokolenia 
górniczego, przodownicy i racjonalizatorzy pracy

Górnik Józef Herbala z ko­
palni „Biały Kamień“ zatrud­

wiązanych, referat tow. 
Mrozkowej zast. kier. Wydz. 
Prop. KW ramowo przed­
stawił rolę i zadania gaze­
tek ściennych z podkreśle­
niem najważniejszych mo­
mentów jak: troskliwa o- 
pieta nad gazetką ze strony 
podstawowej organizacji 
partyjnej, stworzenie szero­
kiej sieci korespondentów 
robotniczych i chłopskich, 
poruszanie zagadnień pro­
dukcji, współzawodnictwa 
pracy, nowatorstwa, racjo­
nalizatorstwa, potrzebę zdro 
wej słusznej krytyki itd.

Liczne pytania i żywa 
dyskusja wykazały jak istot 
nym zagadnieniem każdego 
zakładu pracy jest jego ga­
zetka. Zebrani jednomyśl­
nie uchwalili wysłanie de­
peszy gratulacyjnej do tow. 
J. Stalina z okazji 7O-tej 
rocznicy Jego urodzin, 
w której zobowiązują się 
podnieść poziom gazetek 
ściennych i zorganizować 
jak najszerszą sieć kore­
spondentów robotniczo- 
chłopskich na wzór gazetek 
ściennych ZSRR.

Szczegółowe sprawozdanie 
z odbytej narady oraz o- 
głoszenie warunków kon­
kursu na najlepszą gazetkę 
ścienną, poświęconą roczni­
cy urodzin tow. Stalina po­
damy w numerze wtorko­
wym naszej gazety.

1 ha, to w roku bieżącym 
osiągniemy wydajność 31.8 
kwntala cukru z 1 ha.

Ten wzrost wydajności spo­
wodowany został z jednej 
strony racjonalną uprawą bu* 
raka przez plantatorów, któ­
rym Państwo przyszło z po­
mocą.

Z drugiej strony, dzięki 
współzawodnictwu pracy za­
równo indywidualnemu jak i 
zespołowemu które objęło 
wszystk e cukrownie na tere 
nie całego kraju, moglibyśmy 
zmniejszyć do minimum stra= 
ty przerobowe i w ten spo­
sób podwyższyć globalną ilość 
wyprodukowanego cukru.

Dotychczasowy przebieg 
kampanii wskazuje na to. że 
z°bowiązanja podjęte przez 
plantatorów j robotników, od 
nośnie wyprodukowania 760 
tysięcy ton cukru, zostaną 
wykonane.

niony w górnictwie od 13 
lat, oświadczył: *„Cleszy nas, 
że nasz Rząd Ludowy i nasza 
Partia zape^miają nam szero­
kie przywileje. Nasze stanowi 
sko wtej sprawie zadokumen­
tujemy wzmożeniem wysił­
ków i zwiększeniem wydoby­
cia węgla“.

Młody górnik z tej samej 
kopalni ob. Widłak stwier­
dził „Karta Górnicza otwiera 
przed nami ogromne perspek­
tywy. Teraz zespołowym wy- 
siłkiem przystąpiemy do pra­
cy“.

Górnik Stefan Kozembsk’, 
który w ciągu roku pracy nie 
opuścił ani jednej dniówki, 
powiedział: „Karta Górnicza 
•wprowadzi należytą sprawie­
dliwość. Wszyscy mogą praco 
wać tak, jak ja i słuszne jest, 
że „bumelanci“ (jest to naz­
wa nadana przez górników ko 
legom, opuszczającym dniów­
ki) nie dostaną premii“.

Znakomity przodownik pra 
cy ob. Magiera wyraził ra­
dość z powodu możliwości 
wzmożenia dyscypliny pracy. 
„Karta Górnicza“ — powie­
dz ał — zachęci nawet naj­
bardziej opieszałych do lep­
szej i regularniejszej pracy“.

Wśród powszechnego entuz­
jazmu załogi’ uchwaliły rezo­
lucje, w których stw.erdzają, 
że „Kartę Górniczą“ przyj­
mują jako dowód troski 
PZPR i Rządu Ludowego o 
byt klasy robotniczej“. Uchwa 

t 4. grudnia.
Święto Górników i Hutników

Tow. Feliks Zając, górnik odznaczony orderem Sztandaru F^hcy 
I klasy jest inicjatorem współzawodnictwa w kopalni „Biały 
Orzeł“. Tow. Zając wykonuje 311 proc, normy, zajmuje I 
miejsce we współzawodnictwie. Na zdjęciu tow. Zając przy pracy

ła ta upewniła nas — stwier 
dząją górnicy kopalni „Vic- 
toife“ — raz jeszcze w na­
szym najgłębszym przekona­
niu, że Partia nasza i nasz 
Rząd Ludowy wiodą nas od 
jednego zwycięstwa do dru­
giego, pomnażając s<ły gospo­
darcze naszego Państwa, co u 
możliwi stałą poprawę nasze 
go bytu“.

„My górnicy kopalni „Bo­
lesław Chrobry“ — brzmi dru 
ga rezolucja •— będziemy wię 
cej wydobywali węgla, bę­
dziemy walczyli o zwiększę- 
nie oszczędności, o usunięcie 
postojów i zwalczanie sabota 
żu, będziemy bardziej zwal­
czali „bumelantów“, którzy 
nam rzucają kłody pod nogi. 
W ten sposób pod kierownic­
twem naszej Partii i naszego 
Rządu Ludowego przyśpie­
szymy budowę socjalizmu“.

Podobne uchwały podejmu 
ją załogi licznych kopalń 
śląskich.

CHCĄC GODNIE UCZCIĆ
wodziki SialiKA

Wykonamy plan produkcyjny do dnia 21 grudnia br.
melduje załoga Lubońskich Zakładów Przemysłowych

W dniu wczorajszym w świetlicy Lubońskich Zakła­
dów Przemysłowych odbyło się nadzwyczajne zebranie 
całej załogi na którym pracownicy podjęli zobowiązania 
mające na celu uczczenie zbliżającej się 70-tej rocznicy 
urodzin Wodza Obozu Pokoju i Przywódcy mas pracują­
cych całego świata — Józefa Stalina.

Ze szczególnym entuzjaz 
mem przyjęte zostało przez 
zebranych postanowienie 
ukończenia planu produk­
cyjnego do dnia 21 grudnia 
bieżącego roku.

Poza tym pracownicy 
Lubońskich Zakładów Prze 
mysłowych zobowiązali się 
wykonać do dnia 21 bm. 
kapitalny remont maszyny 
parowej i uruchomić gabi­
net dentystyczny służący 
rracownikom i ich rodzi­
nom.

W liście wystosowanym 
przez pracowników tych 
Zakładów do Towarzysza 
Stalina, w którym zawiada­
miają o podjętych zobowią­
zaniach czytamy:

„My robotnicy Łuboń- 
skich Zakładów Przemysło-

„...Historia partii u- 
czy nas wreszcie, że 
bez szerokiej łącz 
ności z masami, bez 
stałego umacniania 
tej łączności, bez u- 
miejętności przysłu 
chiwania się głoso­
wi mas i rozumie 
nia ich bolączek i 
potrzeb, bez gotowo 
sei nie tylko naucza 
nia mas, lecz rów­
nież uczenia się od 
mas — partia klasy 
robotniczej nie mo­
że być partią praw
dziwie masową, zdolną do prowadzenia za so­
bą milionów klasy robotniczej i całego ludu 
pracującego../1

Jesteśmy dumni, ze spośród Waszej załbgi 

wyrósł nowy bohater pracy 

ST. MATELA

Depesza Żarz. Gł. Zw. Metalowców 
do Rady Zakładowej H. Cegielski

Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Metalowcoxv serdecznie 
pozdrawia Rade Zakładową, ro­
botników, majstrów, techników i 
inżynierów HCP.

Zarząd Główny wyraża głęboką 
radość, że z Waszego zespołu wy 
rósł nowy bohater pracy tow. Ma- 
tela Stefan. Tow. Mateia wzbo­
gacił ruch współzawodnictwa pra­
cy nową formą szybkościowego 
skrawania metali. Tow. Matela 
powziął zobowiązanie celem ucz­
czenia 70-lecia urodzin Wielkiego 
Wodza Międzynarodowej Klasy 
Robotniczej i Przyjaciela Polski 
Tow. Józefa Stalina. Jest to zara­
zem właściwa odpowiedź imperia­
listycznym podżegaczom wojen­
nym. Prosimy TFas Towarzysze o 
przekazanie tow. Maleli serdecz­
nych pozdrowień od Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Metalowców. Tow. Matela obok 
tow. Walaszczyka jest już drugim 
metalowcem ,który w listopadzie 
da je inicjatywę zmierzającą do

Zaginięcie
członka

rolsH My Haraflowej
we Francji

PARYŻ (PAP). Odsobo 
ty ubiegłego tygodnia za­
ginął we Francji członek 
Rady Narodowej okręgu 
Meurthe et Mosełle Stani­
sław Kowalski.

podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących i przyśpieszenia bu­
dowy ustroju socjalistycznego.

Zarząd Główny 
Związku Zawodowego 

Metalowców

Ml KMMa
w sprawie

Trajczo Kostowa 
i jego bandy 

zdrajców 
narodu bułgarskiego 
zamieszczamy 
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wych czerpiąc nauki i do­
świadczenia z osiągnięć 
techniki radzieckiej będzie­
my w codziennej pracy u- 
trwalali front obozu pokoju 
któremu przewodzi kraj 
zwycięskiego socjalizmu.

----- o-----

Były szpieg hitlerowski

osobistym doradco Adenouero

NOWY JORK (PAP). Ame 
rykańska liga antyfaszystow­
ska podała do Wiadomości, że 
podczas ostatnich rokowań 
wysokich komisarzy mocarstw 
zachodnich z Adenauerem w 
Bonn, głównym doradcą kanc 
lerza „rządu“ zachodnio-n‘ie- 
mieckiego był b. agent i 
szpieg hitlerowski w USA — 
Blankenhorn. Wchodził on w 
skład ambasady niemieckiej 
w Waszyngtonie w latach 
1938—1941.

----- o-----

Zakończenie in
mechaników zespołowych

POZNAŃ. W ośrodku szko­
leniowym TOR uroczyście za 
kończono półroczny kurs me­
chaników warsztatowych 
TOR. Siedmiu kursistów ukoń 
czyło go-*z wynikiem bardzo 
dobrym. Trzech dostało ’pre- 
mie pieniężne (Kozłowski M. 
z Inowrocławia 25.000 zł, Pa­
włowski B. z Gorzowa 15.000 
zł, Żuchowski S. z Chełmna 
10.000 zł), 17 kursistów zdało 
z wynikiem dobrym, 14 z do­
statecznym. Wszyscy wraca­
ją do macierzystych warszta 
tów, aby w ośrodkach ma­
szynowych PGR lub ZSCh, 
podjąć twórczą pracę a tym 
samym przyczynić się do me 
chanizacji wsi.
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Połączymy wysiłki
wszystkich ludzi z placów budowy

z wysiłkami ludzi z laboratoriów i pracowni

RWe Zaums ppzemysäi uipgM 
pierwsze w górnictwie wykonały 
roczny plan produkcji

I. zjazd inżynierów i techników budownictwa
obraduje nad realizacją planu 6-ietniego

GDAŃSK. W Gdańsku rozpoczął się w dniu 1 bm. 
pierwszy po wojnie zjazd Polskiego Związku Inżynierów' 
i Techników Budownictwa. Zjazd odbywa się pod zna­
kiem socjalistycznego przełomu w budownictwie jako 
podstawa wykonania planu sześcioletniego oraz pod ha­
słem zbliżenia świata nauki z robotnikami budowlany­
mi.

wy. Jeszcze w bież .roku u- 
kończona zostanie budowa 
metod am. przyśpieszonymi 91 
obiektów o łącznej kubaturze 
1.145 tysięcy m sześć.

Profesorów: e: Cebertowicz,
Nowacki

Olbrzymią owacją powitali 
przybyli na zjazd meldunek 
załogi budowy nr 103 w Gru» 
dziądzu. Meldunek donosił o 
nowym rekordzie tynkarskim, 
osiągniętym przez zespół- A1« 
fonsa i Feliksa Brzuskiewi* 
czów oraz Bernarda Wieckie* 
go, którzy w ciągu 8 godzin 
otynkowali 358 m kwadr, po« 
wierzchni, wykonując dzięki 
racjonalnej, zespołowej meto* 
dzie pracy 3357 proc, normy.

Na zjazd przybyło ok. 1000 
uczestników: naukowców, in* 
żynierów, techników, duża licz 
ba robotników budowlanych, 
racjonalizatorów i przodownic 
ków pracy. Na zjazd przy» 
byli również wiceministrowie 
budownictwa: inż. Pietrasie® 
wicz i inż. Żakowski, wice« 
minister komunikacji inż. Ba? 
licki oraz przedstawiciel KC 
PZPR dr Petrusewicz.

Przemawiający w imieniu 
KC PZPR dr Petrusewicz 
stwierdził, że zbliżenie nauki 
do życia jest jednym z głów­
nych haseł zjazdu. *Partia na­
sza — podkreślił przedstawi* 
ciel KC PZPR — dzuwać bę« 
dzie nad tym, by nauka stale 
znajdowała wspólny język z 
robotnikiem, by stale istniał 
wspólny język między projek­
tantem. urbanistą, architektem 
1 konstruktorem.

W toku zjazdu głos zabrał

wiceminister budownictwa, 
inż. Pietrusiewicz, dając ob­
raz dotychczasowych os ąg- 
nięć i zadań, stojących przed 
budownictwem.

Mówca podkreślił, że ogram 
ny rozwój współzawodnictwa 
pracy w budownictwie jest 
ściśle związany z rozwojem 
uspołecznionych przedsię-

Zenczykpwski

biorstw 
obecnie 
procent 
planem

Gdy

budowlanych, które 
wykonują ponad 90 
robót przewidzianych 
inwestycyjnym.
w lipcu ub. roku

przyśpieszają postęp w bu­
downictwie, a inżynierowie: 
Bartoszew.cz i Esse swo*mi 
wynalazkami umożliwili zna­
czne zw-ększenie produkcji 
ceramiki czerwonej.

W roku bież. — podkreśla 
wiceminister Pietrusiewcz 
— po raz pierwszy sta jemy 
do walkj 7 sezonowością w 
budownictwie, op erając się 
na doświadczeniach Związku
Radzieckiego. &

Trzeba — mówi wicemini­

współzawodniczyło niespełna 
1 proc, robotników budowla­
nych, to we wrześniu br. licz­
ba ich wzrosła do 55 procent.

Wicemmister Pietrusiewicz 
mówi następnie o rewolucyj­
nych wyczynach robotników 
budowlanych, zapoczątkowa- 

^nych przez uczn a Maksy- 
mienki — Michała Krajew­
skiego, a kontynuowanych 
przez Poreckego, Markowa, 
Grucę, Jakucew’cza oraz o- 
statnio przez 8-osobowy ze­
spół Maj orawskiego f Śzym-
borskiego, który
ciągu 8 godzin 

cegieł.
Równolegle

ułożył w
77 000 sztuk

inżynierowie:
Strzelecki d Przymanowski, Ko 
złowski i inni, po przestudio- 
wanu radzieckiej organizacji 
budownictwa — zastosowali 
w Polsce system szybkościo-

Iiffif piiM liniom poslepowym
•wzmaffa. sie w Fara.ffwa.ju

NOWY JORK (PAP). W 
Paragwaju wzmaga się terror

czenie, przebywającego na

ster przyśpieszyć tempo
prac naukowych, by nadążyć 
za zadaniami planu 6-letnie- 
go. Wybudować przewidziane 
planem 660 tysięcy nowych

izb mieszkalnych oraz odpo­
wiednią ilość szkół, urządzeń 
kulturalnych & użyteczności 
publicznej — to znaczy wy­
budować miasto większe od 
Warszawy i znacznie lepiej 
wyposażone. Wielkie zadania 
stoją przed nauką polską, 
współdziałającą również w 
realizacji budowy nowych 
zakładów przemysłowych. Za 
dania te otwierają olbrzyrńe 
perspektywy twórczej pracy 
przed całym światem nauki. 
Liczne instytuty naukowe 
stworzą odpowiednie warun­
ki pracy naukowej dla po­
trzeb budowy fundamentów 
socjali zmu w Polsce — mówi 
Wiceminister Pietrusiewicz 
wśród ogólnej owacjć — i do- 
daje: w walce o wykonanie 
tego celu obecny zjazd zapo­
czątkować powinien połącze­
nie wysiłków wszystkich lu­
dzi z placów budowy z wysił­
kami ludzj z laboratoriów 1 
pracowni.

Następnie zjazd przystąpił 
do prac w poszczególnych 
sekcjach fachowych.

KATOWICE. Górnicy Ryb­
nickiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego, którzy 
pierwsi w górnictwie już 11 
listopada br. zameldowali o 
przedterminowej realizacji 
trzyletnich zadań produkcyj­
nych, zawiadamiają o swym 
nowym wielkim sukcesie 
przedterminowego wykonania 
w dniu 2 grudnia br. na dwa 
dn’i przed termi nem, przed 
dorocznym świętem górni­
czym rocznego planu produk­
cji węgla kamiennego.

Walcząc o przedterminową 
realizację swych zadań pro­
dukcyjnych, górnicy Rybniic- 
kiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego wzmagali 
swą wydajność, podnosili wy­
dobycie i rozszerzali ruch 
współzawodnictwa pracy, po-

głębiając jego formę prze* 
rozwój rywalizacji zespoło­
wej.

Awangardę przodowników 
pracy spośród załogi całego 
Zjednoczenia stanowfą przo­
dowi rębacze Anzelm Lazar, 
Jan Grela, Emanuel Lach» 
wykonujący swą normę pro­
dukcyjną w granicach od 182 
do 230 procent.

Najlepsze wyniki w rywa­
lizacji zespołowej osiągają 
brygady Konrada Szczyrby» 
Wilhelm© Mazura. Jana Dzo- 
rzegle i Karola Kuczera, o* . 
siągając przeciętnie od 150 do 
160 procent normy.

dyktatury Chaves'a.
Wychodzący w Hawanie

dziennik „Noticias de Hoy“ 
opublikował pismo przywód­
czyni kobiet paragwajskich 
— de Barte, w którym zwra­
ca się ona do działaczy postę­
powych wszystkich krajów z 
prośbą, by zaprotestowali, 
przeciwko przestępczej dzia­
łalności kliki Chąves‘a.

Więzienia paragwajskie — 
pisze de Barte, zapełnione są 
setkami kobiet, których jedy­
nym przestępstwem jest to, 
że domagają się zagwaranto­
wania ćm praw demokratycz­
nych 1 występowały przeciw­
ko mieszaniu się Stanów Zje­
dnoczonych w sprawy we­
wnętrzne Paragwaju.

Organ Partii Komunistycz­
nej w Meksyku — „La Voz 
de Mexico“ zamieścił oświad-

wygnańiu przywódcy para­
gwajskiej Konfederacji Pracy 
— Coronela który stwierdza, 
że od czasu, gdy Chaves za­
garnął władzę w Paragwaju, 
aresztowano tam ponad 30 ty­
sięcy osób. Tysiące demokra­
tów paragwajskich przebywa 
na wygnaniu.

JaM hm „nar iMM
dla Austrii

WIEDEŃ (TELEPRESS). 
Ostatnio zdarza się coraz 
częściej, że towary dostar-

JBP o 0
pogorszenie $mc|I

czane Austrii w ramach „po 
mocy“ marshallowskiej . są 
w tak złym gatunku, że z 
trudem nadają się do użyt­
ku. Mimo to jednak, tutej­
si odbiorcy zobowiązani są 
— na zasadzie postanowień
planu Marshalla odb;e-

Holendrów 

w Indonezji
HAGA (PAP). Na temat wy

jazdu holenderskich mini­
strów Stikkesa i Van Shaika 
do Batawili, dziennik „Nieuw’e 
Haagsche Courant pisze:

Wyjazd ten wiąże się z po­
gorszeniem położenia Holan­
dii w Indonezji. Ostatnio wy 
soki komisarz Holandii Lo- 
vink zwracał s ę wielokrotnie 
do rządu haskiego z apelami 
o podjęcie natychmiastowej 
akcji, celem opanowania nie­
bezpiecznej dla Holendrów Sy 
tuacji w Indonezji. Obaj mi­
nistrowie holenderscy uda! 
się do Batawi’i, celem zbada­
nia na miejscu ogólnego poło 
żenią.

rać nadesłane towary, bo- 
wiem płaci się za nie z góry, 
jeszcze przed przybyciem 
ich do kraju.

Straty, ponoszone przez 
przedsiębiorców, w związku 
z dostawami wybrakowane­
go towaru, przerzucane są 
automatycznie na barki kia 
sy pracującej, która za naj­
lichszy artykuł musi płacić 
bajońskie sumy.

Fabryka materiałów weł­
nianych w Bad Voslau o- 
trzymała ostatnio z dostaw 
marshallowskich wełnę su­
rową, ńe nadającą się zu­
pełnie do przerobu.

Wiedeńska firma Heimer- 
le Co. została również zmu­
szona do przyjęcia wybra­
kowanych materiałów ba­
wełnianych i sztucznej weł­
ny.

Burzliwe posiedzenie 

we -włoskiej
Izbie

RZYM (PAP). Na posiedzeniu 
w dniu 30 listopada posłowie Izby 
Posłów uczcili pamięć ofiar kiwa 
wej masakry w Terremaggoire.

Generalny Sekretarz Włoskiej 
Konfederacji Pracy — di Vittorio 
wezwał rząd do zlikwidowania la- 
tyfundiów na południu kraju i 
położenia kresu gwałtom policji. 
Di Vittorio podkreślił niesłycha­
ną nędzę chłopów w tej części 
kraju.

W odpowiedzi na zadania Di 
Vittorio minister rolnictwa Segni 
oświadczył cynicznie, iż odpowie­
dzialność za zajścia w Terremag- 
giore spada nie na policję, lecz 
na robotników rolnych. Podczas 
gdy posłowie większości rządowej 
oklaskami wyrazili aprobatę dla 
stanowiska ministra rolnictwa — 
przedstawiciele opozycji z okrzy­
kiem „Mordercy!" opuścili na 
znak protestu salę posiedzeń.

finansują 
angielską partię 

konserwatywną
RZYM (PAP). Dziennik 

„PAESE“ donosi z Brukseli, 
powołując się na poinformo­
wane źródła finansowe, że 
rada centralna brytyjskiej par 
tt i konserwatywnej otrzymała 
za pośrednictwem „Chase Na­
tional Bank“ pożyczkę w kwo 
cie 10 milionów dolarów na 
przeprowadzenie kampanii 
wyborczej.

W kołach politycznych mó­
wi się, że tego rodzaju poży­
czek banki amerykańskie ni® 
mogą uäzielac bez uprzedniej 
zgody rządu USA. Udziielenie 
wspomnianej pożyczki po­
twierdza pogłoski o istnieniu 
tajnej umowy między central 
ną radą brytyjskiej partii kon 
serwatywnej a departamen­
tem stanu USA w sprawia 
poljityki konserwatystów an­
gielskich.

Elf nM Doiłom Oli
i bezbronnej ludności

LONDYN (TELEPRESS). O 
brutalnej bezwzględności! bry­
tyjskich imperialstów świad­
czy deklaracja ministra lotnie 
twa Hendersona, który powie 
dział, że brytyjskie siły lot- 

*nicze dokonały 160 nalotów 
na malajskie jednostki party­
zanckie. „Dzięki czemu wspa­
niale nauczyły się obchodzić z 
posiadanym sprzętem“. Te 
brutalne ©taki, chociaż nie 
■wpłynęły na bohaterską i zde 
cydowaną postawę malajskie j 
armii wyzwoleńczej, spowodo 

wały jednak śmierć i kalec-

two licznych kobiet 1 dzied, 
nie mówiąc już o zburzonych 
domach wielu niewinnych lu-

-o-

Współpraca 
talów misM 

z Niemcami
BERLIN (PAP). Jak donosi 

dziennik „ Abend-Post“, do 
zachodnich Niemiec nadcho­
dzą w znacznych ilościach 
•wydawnictwa faszystowskie, 
dostarczane z Anglii przez 
specjalnych Wysłanników, któ 
rzy utrzymują stały kontakt 
pomiędzy faszystowskimi or­
ganizacjami Wielkiej Bryta­
nii d zachodnich N'emiec. Na 
drukowanych w języku nie­
mieckim książkach i broszu­
rach znajduje się specjalny 
stempel — „Wydanie Mos- 
ley'a“,

Mosley był przed wojną 
przywódcą ,.Brytyjsk:ego 
Zwązku FaszysŁów“, obecnie 
zaś stoi na czele faszystow­
skiego „Ruchu Unionistycz- 
nego“.

Doroczny Kongres Brytyjskiej Par­
tii Komunistycznej odbył się w okre­
sie, kiedy — wykonywując wolę kapi­
talistów brytyjskich i amerykańskich 
monopolistów — rząd labourzystow- 
ski podjął nowy atak na stopę życio­
wą robotników, kiedy ludności pra­
cującej Anglii grozi klęska masowego 
bezrobocia.

Dewaluacja funta szterlinga i za­
mrożenie płac robotniczych, mimo 
roshącej drożyzny ujawniły w całej 
wyrazistości dwulicową grę przywód­
ców labourzystowskich i reakcyjnych 
przywódców związkowych, którzy ope 
rują demagogicznymi hasłami, pro­
wadząc jednocześnie ofensywę prze­
ciw zafobkom robotniczym w intere­
sie brytyjskich fabrykantów i ban­
kierów. Ostatnie wydarzenia wyka­
zały również ścisły związek, jaki za­
chodzi między prowadzoną przez Be- 
vina polityką agresji i zbrojeń, a po­
głębiającym się w W. Brytanii kry­
zysem gospodarczym.

Prawicowi labourzyścl 1 prawicowi 
kierownicy TUC zdemaskowali się w 
oczach mas pracujących W. Brytanii. 
Nie pomoże im Yównież próba prze­
mycenia do ruchu robotniczego w 
Anglii agentury titowskiej. W spra­
wie tej Kongres Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej uchwalił rezolucję, 
potępiającą zdradę kliki belgradzkiej 
i wzywającą masy robotniczd do za­
ostrzonej czujności, do wyjaśnienia 
istotnych celów dywersji titowskiej i 
uświadomienia masom, jakie przed­
stawia ona niebezpieczeństwo.

Na klasę robotniczą W. Brytanii, 
na jej Partię Komunistyczną — mó­
wił sekretarz generalny Partii tow. 
Harry Politt — spada wielka odpo­
wiedzialność za obronę pokoju. Jed­
nakże trzeba zrozumieć — mówił da-

lej Politt — że dlatego niezbędna jest 
stała walka przeciwko polityce la- 
bourzystowskiej. Walka ta musi być 
prowadzona na terenie fabryk, zwią­
zków zawodowych 1 wszystkich ma­
sowych organizacji. Partia musi 
walczyć o jedność klasy robotniczej, 
realizowaną od dołu na platformie 
konkretnych żądań w obronie inte-

Po kongresie
Brytyiskiej 

Partii Komunistycznej

resów robotniczych 1 w obronie po­
koju. Kongres postanowił rozwinąć 
w okresie nadchodzących wyborów 
wielką kampanię, demaskującą zdraj­
ców labourzystowskich. Partia wy­
stawi do wyborów 100 kandydatów. 
Jest to największa liczbą, jaką Partia 
Komunistyczna kiedykolwiek wysta­
wiła. „Musimy — oświadczył przy
hucznych oklaskach Politt pod-
nieść masy do walki“.

Platforma wyborcza Komunistycz­
nej Partii W. Brytanii zaaprobowana 
przez kongres streszcza się w nastę­
pujących czterech punktach:

1. Podwyżka płac robotniczych i 
rozszerzenie świadczeń społecznych, 
przy równoczesnym zmniejszeniu zy­
sków kapitalistów i obniżce cen.

2. Rozwój stosunków handlowych 
ze Związkiem Radzieckim, Chinami 
Ludowymi i krajami demokracji lu­
dowej.

3. Zaniechanie zbrodniczej poli­
tyki olbrzymich wydatków na cele 
wojenne.

4. Nacjonalizacja domów miesz­
kalnych.

Program ten nazwany „Socjali­
styczna droga, dla W. Brytanii“ wska­
zuje szerokim masom pracującym 
miast i wsi słuszną drogę walki z 
haniebną koalicją konserwatystów i 
•prawicowej socjaldemokracji.

Program ten wskazuje masom pra­
cującym wyjście z tragicznego zaułka, 
w jaki wpędziła Anglię polityka uleg­
łości wobec imperializmu amerykań- 

-sklego, który korzystając z pomocy 
rządu labourzystowskiego w realizacji 
swoich awanturniczych planów ciągle 
domaga się nowych ofiar ze strony 
Anglii, złożonych na ołtarzu „współ­
pracy“.

Kongres Brytyjskiej Partii Komu­
nistycznej dokonał wnikliwej analizy 
sytuacji i wytyczył słuszną drogę 
walki z imperializmem angielskim i 
amerykańskim, z prawicową socjal­
demokracją 1 agenturami titowskimi. 
Ma on wielkie znaczenie dlą dalszego 
rozwoju sytuacji politycznej w W. 
Brytanii. Dowodzą tego chociażby 
głosy prasy reakcyjnej, która prze­
strzega przed niedocenianiem „wpły­
wów komunistów, ich energii i do­
skonałej organizacji“.

Kongres Brytyjskiej Partii Komu­
nistycznej zamanifestował też przy­
jaźń klasy robotniczej Anglii dla kra­
jów demokracji ludowej i dla Związ­
ku Radzieckiego, który przewodzi ca­
łemu światu w walce o pokój i lepsze 
jutro. „Tylko w szeregach tych, któ* 
rygi przewodzi Związek Radziecki — 
oświadczył na kongresie jeden z ro- 
botników-delegatów na kongres — 
maszerować możemy ku zwycięstwu

Chłopi włoscy 
zajmują ziemie 
leżące odłogiem

RZYM (PAP). Akcja zaj­
mowania przez chłopów 
ziem leżących odłogiem roz­
wija się w dalszym ciągu. W 
prowincji Lecce, w Scinza- 
no, Trepuzzo, Maglie 1 in­
nych miejscowościach ro­
botnicy rolni 1 małorolni 
chłopi zajęli kilka tysięcy 
hektarów ziemi. Obecnie 
ten. potężny ruch chłopski 
przeniósł się na nowe pro­
wincje. W Lacanii 6 tysię­
cy chłopów małorolnych za­
jęło' latyfundia w Molfese, 
Alto, Potentino.

W prowincji Viterbo na 
południe od Rzymu chłopi 
zorganizowali 18 wieców, 
na których wysunięto po­
stulat przyznania spółdziel­
niom chłopskim 4 tysięcy 
hektarów nieuprawianej 
ziemi.

o

socjalizmu* T, A.

Rewolucyjny 
ruch chłopski 

w Korei płd.
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenianu, że w 
Korei południowej coraz bardziej 
rozszerza się rewolucyjny ruch 
chłopski, zmierzający do natych­
miastowego przeprowadzenia re­
formy rolnej. W miejscowościach 
Read, Diphuh i innych chłopi 
przepędzili obszarników i przy­
stąpili do rewolucyjnego przepro­
wadzania reformy rolnej o włas­
nych siłach. W opanowanych 
przez chłopów miejscowościach 
wywieszono flagi koreańskiej re­
publiki ludowo demokratycznej.

Bartoszew.cz
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Zdrajcy narodu bułgarskiego - banda T. Kostowa
stcnęla przed sądem BnlggrsfcieJ Republiki Ludowej

© za organizowanie spisku w celu obalenia ustroju ludowego

S za szpiegostwo i zdradę stanu

© za kolaborację z okupantem hitlerowskim

e za zbrodnicza współpracę z wywiadem anglosaskim i jego titowska agentura

® za rozbijanie sojuszu robotniczo-chłopskiego

i
SOFIA (PAP). Wszystkie dzienniki zamieściły akt oskarżenia 

prokuratury naczelnej Bułgarskiej Republiki Ludowej w spra­
wie zdrajcy ojczyzny Trajczo Kostowa i jego wspólników.

Za organizowanie spisku, mającego na celu obalenie Bułgar­
skiej Republiki Ludowej, za szpiegostwo i zdradą stanu po­
ciągnięci zostali do odpowiedzialności:
4 TRAJCZO KOSTOW DZU 
■ NEW, urodzony w 1897 r. 

obywatel bułgarski, z zawodu 
publicysta, były wicepremiei 
i były sekretarz KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej — 
dyrektor bułgarskiej bibliote­
ki narodowej przed aresztowa­
niem.

Oskarżony Kostow był ak­
tywnym uczestnikiem lewacko- 
sekciarskiej frakcji trockistow- 
skiej w Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej. Kierował on 
grupą parlamentarną legalnej 
partii robotniczej i redagował 
gazetę ».Sztandar Robotniczo- 
Chłopski1'.

W swej praktycznej działal­
ności Kostow wprowadzał w 
życie wrogie, lewacko-sekc’ar- 
skie tezy trockistowskie w sto­
sunku do chłopstwa i w ten 
sposób utrudniał współpracę 
Partii klasy robotniczej z jej 
podstawowym sojusznikiem — 
chłopstwem, oraz ułatwiał wła­
dzy monarcho-faszystowskiej 
walkę przeciwko siłom postę­
powym w Bułgarii,

W r. 1933—1934 na emigra­
cji w Moskwie, Kostow popie­
rał w "dalszym ciągu frakcję 
lewacko-sekciarską w Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
starając się odsunąć od kie­
rownictwa Partii Jej uznanych 
przywódców — Georgi Dymi­
trowa 1 Wasyla Kolarowa.

Podczas swego pobytu w 
ZSRR Kostow podtrzymywał 
bliskie stosunki polityczne z 
demaskowanymi później troc­
kistami Belą Kunem 1 Maksy­
milianem Wałeckim, jak rów­
nież z jugosłowiańskim emi­
grantem Józefem Broz-Tito, 
który podzielał przekonania 
trockistowskie.

Wykorzystując swe stano­
wisko służbowe referenta wy­
działu kadr sekretariatu bał­
kańskiego Partii Komunistycz­
nych, Kostow poleca Tito, — 
do pracy politycznej w Jugo- 
Eławii.

Po zlikwidowaniu frakcji le­
wacko-sekćiarski ej w Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
Kostow złożywszy nieszczerą 
deklarację o zerwaniu z le­
wackimi sekciarzami — zacho­
wał swe kierownicze stanowi­
sko w Partii.

W związku z wykryciem 
przez policję Komitetu Cen­
tralnego Kostow został w 
kwietniu 1942 r. aresztowany. 
Przyznał się on wobec naczel­
nika policji Nikoly Geszewa — 
że był jednym z członków Ko­
mitetu Centralnego, o<az wy­
dał swych przyjaciół politycz­
nych» ujawnił uchwały Komi­
tetu Centralnego, dotyczące 
walki przeciwko okupantom 
niemieckim i policyjna* faszy­
stowskiemu reżimowi Piłowa. 
• Kostow podpisał również 
zobowiązanie do tajne? współ­
pracy z policją.

W nagrodę zą zdradę Kosto­
wowi karę śmierci zamienio­
no na karę dożywotniego wię­
zienia, podczas gdy sąd wydał 
wyrok śmierci na 6 innych 
^gmiej aktywnych działaczy 
komunistycznych, których roz­
strzelano w dniu 23 lipca 1942 
noku.

W więzieniu Kostew we 
Wrześniu 1943 r. wznów ł kon­
takt z Geszewem. Na jego po­
lecenie przesłał defetystyczny 
list do nielegalnego Komitetu 
Centralnego BPK, w którym 
zalecał, by oddziały party­
zanckie powstrzymały się od 

aktywnych działań przeciwko 
okupantom niemieckim.

Z końcem 1944 r. Kostow 
nawiązał kontakt z wywiadem 
angielskim za pośrednictwem 
bryt. pułk. Williama S. Bai- 
ley'a. Oskarżony prowadził 
następnie swą zdradziecką 
działalność na podstawie in­
strukcji 1 rad pułk. Bailey'a.

2 IWAN STEFANOW HA- 
DZI-MATIEJEW urodzo­

ny w 1899 r., Bułgar, profesor 
uniwersytetu w Sofii, b. mini­
ster finansów.

Stefanow, syn wielkiego ob­
szarnika» Jest krewnym Chri­
stiana Rakowskiego, najbliż­
szego współpracownika Troc­
kiego. Od 1924 roku przeby­
wał na emigracji w Berlinie i 
Paryżu. W roku 1929 oskarżo­
ny wyjechał za poradą Ra­
kowskiego do Bułgarii, gdzie 
przystąpił do lewacko-sekciar- 
ekiej frakcji BPK. W 1932 r. 
oskarżony nawiązał zbrodniczy 
kontakt z agentem wywiadu 
brytyjskiego w Bułgarii, adwo­
katem Nachimsonem, i za Jego 
pośrednictwem z szefem wy­
wiadu angielskiego Brownem.

W czerwcu 1945 r. Stefanow 
wznowił swe kontakty z wy­
wiadem brytyjskim za pośred­
nictwem pułk. Bailey'a i majo­
ra Franka Goslinga, którym 
przekazywał informacje o bud­
żecie 1 wydatkach Bułgarii na 
potrzeby wojskowe.

3 NIKOLA PAWŁÓW KO­
LEW, urodzony w r. 1906, 

Bułgar, posiadający średnie 
wykształcenie, były sekretarz 
administracyjny Biura Politycz 
nego KC BKP a ostatnio — wi 
ceminister budownictwa.

Jako kierownik sekretariatu 
nielegalnego KC Kon&omołu 
Pawłów nawiązał w roku 1931 
kontakt ze znanym tępckistą 
bułgarskim Rączo Canewem a 
następnie aktywnie propago­
wał w Komsomole i w Partii 
kurs lewacko-sekciarski.

Aresztowany w marcu 1942 
r. Pawłów już podczas pierw­
szego przesłuchania, zdradził 
swe nielegalne kontakty par­
tyjne, wydał swych politycz­
nych przyjaciół oraz podpisał 
zobowiązanie do współpracy z 
policją.

4 NIKOLA NACZEW PET.
KOW, urodzony w roku 

1905, Bułgar, posiadający wyż 
sze wykształcenie, agronom z 
zawodu, były wiceprzewodni­
czący komitetu do spraw go­
spodarczych i finansowych.

W końcu roku 1941 Naczew 
członek BKP — trockista na­
wiązuje kontakt z przedstawi­
cielem wywiadu angielskiego 
Ki ryłem Sla wowem, któremu 
za wynagrodzeniem pienięż­
nym dostarcza w latach 1941 
do 1942 i 1945—48 poufnych 
wiadomości.

5 BORYS ANDONOW
CHRISTOW, urodzony w 

roku 1912, Bułgar, doktor agro 
nomii, b. przedstawiciel han 
dlowy w ZSRR. Od roku 194^ 
dyrektor i udziałowiec towarzy 
stwa ubezpieczeniowego.

Aresztowany w r. 1943 za 
kontakt z komunistami podpi­
suje zobowiązanie współpracy 
z policją, której dostarcza da 
nych dotyczących działaczy po 
stępowych z jego otoczenia.

Na opczątku roku 1946 na­
wiązuje kontakt z radcą han­
dlowym ambasady jugosło­
wiańskiej w Moskwie Zibema, 

któremu systematycznie do­
starcza wiadomości o rokowa­
niach i układach handlowych 
między Bułgarią a ZSRR.
g CONJU STEFANOW

CONCZEW, urodzony w 
roku 1898, Bułgar, b. dyrektor 
bułgarskiego banku narodo­
wego. Syn wielkiego obszar­
nika, odbywał studia w Sta­
nach Zjednoczonych.

Aresztowany w roku 1924 
wydaje wszystkich uczestni­
ków nielegalne i młodzieżowe j 
grupy komunistycznej wWar 
nie. W r. 1941 nawiązuje kon 
takt z wywiadem amerykań­
skim i dostarcza jego emisa­
riuszom Andersenowi i Clar­
kowi informacji szpiegowskich,
7 IWAN SŁAWOW GEW- 

. * RENÓW, urodzony w r. 
1884, Bułgar, b. dyrektor zjed­
noczenia przemysłu gumowe­
go. W roku 1926 zakłada naj­
większą w kraju fabrykę wy­
robów gumowych.

Po 9 września 1944 r. uda- 
je mu się przedostać do sze­
regów Bułgarskiej Partii Ko-' 
munistycznej i zająć kierowni­
cze stanowisko w minister­
stwie przemysłu.

W r. 1947 nawiązuje kon­
takt z agentem brytyjskim 
Sławowem, dostarczając mu 
informacji szpiegowskich.

O IWAN GEORGIEW TU-
TEW, urodzony w r. 1902, 

b. dyrektor departamentu w 
ministerstwie handlu zagra­
nicznego.

Jako sekretarz bułgarskiej 
placówki handlowej w Dues« 
seldorfie dostarcza w latach 
1935—1940 wywiadowi brytyj­
skiemu za wynagrodzeniem pie 
niężnym informacji szpiegow­
skich. Po powrocie do Buł­
garii w końcu r. 1940 wzna­
wia kontakt szpiegowski z wy 
wiadem angielskim, któremu 
za pośrednictwem Petrowej 
dostarcza regularnie do r. 1945 
materiały o życiu gospodar­
czym Bułgarii.

Z polecenia wywiadu bry­
tyjskiego wstępuje do Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
kontaktuje się z pierwszym se­
kretarzem ambasady angiel­
skiej w Sofii Patrickiem Kow­
nem, któremu dostarcza ma­
teriałów szpiegowskich. Od An 
glików Tutew otrzymał wyna­
grodzenie — 500 tys. lewów.

9BŁAGOJ IWANOW HA-
DZI-PANZOW, urodzony 

w roku 1911 w Weles (Mace­
donia), b. radca ambasady ju­
gosłowiańskiej w Bułgarii.

We wrześniu 1947 roku Ha- 
dzi-Panzow przybywa do Buł­
garii jako emisariusz wywiadu 
jugosłowiańskiego w celu pro­
wadzenia roboty dywersyjnej 
w kraju piryńskim zbiera on 
informacje szpiegowskie za 
pośrednictwem sieci agentów, 
działających pod kierownic­
twem byłego posła jugosło­
wiańskiego w Sofii Cicmila 
radcy Mangowskiego i zastęp­
cy attache wojskowego Mila- 
towicza.

W listopadzie 1948 roku o- 
błudniedeklaru e się jako emi­
grant polityczny i przeciwnik 
Tito. Nawiązuje tajny kon­
takt z kierownikiem wydziału 
konsularnego ambasady jugo­
słowiańskiej w Sofii Sawi­
czem i informuje o nastrojach 
politycznych emigracji jugo­
słowiańskiej i o wynikach 
swej rozkładowej roboty w jej 
środowisku.

I fi WASYL ATANASOW 
■ IWANOWSKI, urodzony 
w roku 190& Macedończyk, 

obywatel bułgarski, kupiec z 
zawodu, b. instruktor wydzia­
łu agitacji i propagandy KC 
BPK oraz przewodniczący ko­
mitetu macedońskich stowa­
rzyszeń kulturalno-oświato­
wych w Bułgarii. $

Aresztowany w roku 1942 w 
Plowdiwie wydaje trzech 
członków nielegalnego komi­
tetu okręgowego Partii oraz 
potwierdza zeznania swych 
wspólników, obciążające wy­
bitnego komunistę bułgarskie­
go Czengelowa, który następ­
nie został powieszony.

W listopadzie 1945 roku 
prowadzi robotę dywersyjną 
wśród Macedończyków — o- 
bywateli bułgarskich. Przy po­
mocy oszustwa dostaje się do 
komitetu okręgowego Partii w 
SofiL a następnie do wydzia­
łu agitacji i propagandy KC 
BPK. Dostarcza regularnie taj­
nych materiałów b. sekreta­
rzowi e ambasady jugosłowiań­
skiej Zafirowskiemu i jego na­
stępcy Monczylowiczowi.

Precyzując poszczególne punkty oskarżenia proku­
ratura oskarża:

1 Trajczo Kostowa, Nikole Pawłowa i Iwana Ste­
fanowa o organizowanie spisku i utworzenie 

ośrodka konspiracyjnego, w celu obalenia legalnego 
rządu i zastąpienia go rządem Kostowa.

2 Kostowa, Pawłowa, Stefanowa, Naczewa 1 Gewre- 
nowa wraz z Tutewem, Conczewem 1 Christowem 

o dokonywanie wrogich czynów, mających na celu 
podminowanie fundamentów gospodarczych władzy 
ludowej i zakłócenia stosunków gospodarczych i han­
dlowych między Bułgarią a pozostałymi krajami de­
mokracji ludowej i ZSRR w celu uzależnienia jej od 
imperializmu anglo-amerykańskiego.

n Kostowa o porozumiewanie się w latach 1944 — 
1947 z przywódcami jugosłowiańskimi-Kardelem, 

Dżilasem, Rankovicem i Tito — w sprawie akcji, zmie­
rzającej do pozbavzienia Bułgarii suwerenności naro­
dowej, integralności terytorialnej 1 niezawisłości o 
układanie wraz z oskarżonym Stefanowem planów 
akcji przygotowawczej, mającej na celu zagarnięcie 
przemocą władzy przy militarnym poparciu Jugosławii 
oraz zamordowanie szefa rządu i wodza narodu buł­
garskiego — Dymitrowa, o umożliwienie emisariuszom 
wywiadu jugosłowiańskiego prowadzenia działalności 
dywersyjnej i szpiegowskiej w Bułgarii.

4Hadzi-Panzowa o kierowanie szpiegowską siecią 
agentury jugosłowiańskiej w Bułgarii i prowa­
dzenie wspólnie z oskarżonymi Zojalcalijewem i Iwa­

nowskim roboty rozkładowej wśród Macedończyków — 
obywateli bułgarskich.

5 Kostowa, Stefanowa. Naczewa, Gewrenowa i Tu- 
tewa o dostarczanie wywiadowi angielskiemu 

informacji stanowiących tajemnicę państwową, Con- 
czewa — o dostarczanie takich informacji wywiadowi 
amerykańskiemu, a Christowa — wywiadowi jugo­
słowiańskiemu.

II
Współpraca oskarżonych - 

agentów anglosaskich 
z szajką titowską

Akt oskarżenia stwierdza,, 
że wj^wiad angielski i ame­
rykański już w 1942 r. zmu­
szony był liczyć się z nie­
uchronną klęską Niemiec na 
froncie radziecko-niemieckim, 
z możliwością ustanowienia 
w Bułgarii władzy ludowej, 
i dlatego posyłał on agentów 
do znajdującej sę jeszcze w 
podziemiu partii komuni­
stycznej. Świadczą o tym ze* 
znania oskarżonych Iwana 
Tutewa, Stefanowa, Concze- 
wa i innych. Oskarżeni ci 
stwierdzają, źe otrzymali po 
lecenie aktywnej działalności 
w BPK gdyż Anglicy f Ame­
rykanie — jak zeznał Tutew 
— „chcą przede wszystkim 
wiedzieć co robią i co zamie­
rzają robić w przyszłości ko 
muniści...",

Oskarżony Kostow zeznał, 
źe w listopadzie 1944 roku 
Bailey oświadczył mu: „Aru 
glicy oddawna utrzymują

4 4 ILJA IWANOW BOJAL- 
■ ■ CALIJEW, urodzony w ro­
ku 1911 w Salonikach (Gre­
cja), Macedończyk, obywatel 
bułgarski, b. kierownik poli­
tyczny w miejskim zjednocze­
niu budowlanym w Sofii. W 
roku 1942 wstępuje do służby 
w policji, a następnie zostaie 
oficerem w korpusie okupa­
cyjnym w Jugosławii pozosta­
jącym pod dowództwem Niem­
ców.

Po wrześniu 1944 roku prze- 
dostaje się do Partii Komuni­
stycznej i otrzymuje stanowi­
sko zastępcy dowódcy pułku 
Ze stanowiska tego zostaie 
zwolniony za pijaństwo i nie­
moralne prowadzenie.

W końcu roku 1945 na po­
lecenie Jugosłowian rozwija 
dywersyjną akcję na rzecz 
oderwania Macedonii piryń- 
skiej i przyłączenia jej do Ju­
gosławii. Od czerwca 1948 r 
zbiera informacje szpiegow­
skie o stanie obronnym granicy 
z Jugosławią.

kontakt z Geszewem który 
wykonywał ich polecenia. Na 
nasze właśnie polecenie — 
powiedział Bailey do Kosto­
wa — Geszew zwerbował pa­
na w roku 1942 i przekazał 
nam pańskie pisemne zezna­
nia i deklaracje“.

Bailey tłumaczył Kostowo­
wi na azym polega jego za­
danie. Chodzi o to — mówił 
Bailey — by nie dopuścić do 
utrwalenia wpływów radziec­
kich w Bułgarii i do wkro­
czenia Bułgarii na drogę wio­
dącą do socjalizmu, w opar­
ciu o doświadczenie ZSRR.

W roku 1944 na niektórych 
kierowniczych stanowiskach 
BPK znaleźli się agenci wy« 
wiadu angielskiego i amery« 
kańskiego. Agenci ci znaleźli 
szybko wspólny język z po­
dobnym] agentami w Jug°- 
sławii, a mianowicie z Tito, 
Kardelem, Dżilasem i Ram 
kowiczem.

Kardel odwiedził Kostowa 

w listopadzie 1944 r. 1 odbył 
z nim dwugodzinną konfe­
rencję. Oto co zeznał Kostow

M... Kardel oświadczył ml, 
że w czasie wojny Anglicy 
i Amerykanie zaopatrywali 
partyzantów jugosłowiań­
skich w broń i amunicję pod 
warunkiem, źe po zakończe­
niu wojny Tito nie dopuści do 
zbliżenia między Jugosławią 
a ZSRR i nie pozwoli Związ. 
kowi Radzieckiemu na usta­
nowienie swych wpływów nie 
tylko w Jugosławii, lecz rów­
nież na Bałkanach.“

Kardel przedstawił następ, 
nie oskarżonemu plan Tito* 
o którym Kostow zezna je jak 
następuje:

„Kardel oświadczył, że rząd 
jugosłowiański ma zamiar 
prosić ZSRR, aby wojska ra­
dzieckie opuściły Jugosławię 
natychmiast po zakończeniu 
działań wojennych na jej te­
rytorium, powinny one rów­
nież opuścić Bułgarię, ponie. 
waż Anglicy i Amerykanie są 
niezwykle zainteresowani w 
tym, aby nie dopuścić do usta­
nowienia wpływów radziec­
kich na południe od Dunaju.

Kardel podkreślił, że Tito 
wraz z całym kierownictwem 
jugosłowiańskim uważa, że 
aby osiągnąć ten cel, należy 
natychmiast przyłączyć Buł­
garię do Jug°sławiL Zadanie 
to można przeprowadzić przez 
wykorzystanie popularnej 
wśród narodów Jugosławii 
i Bułgarii idei federacji sło. 
wian południowych.
Imperialistyczne 
plany faszystów 

jugosłowiańskich
„Trzeba działać szybko I 

stanowczo, aby postawić 
świat przed faktem dokona­
nym, z którym w końcu przyj 
dzie się pogodzić“. „Anglicy 
i Amerykanie wyraźnie przy- 
rzekli Tito, że nie będą prze­
szkadzali przyłączeniu Buł­
garii do Jugosławi. Uprze­
dzili oni Tito, źe ogłoszą for­
malny protest i podniosą tra­
dycyjny szum w swej prasie, 
aby przerzucić — jak to za­
zwyczaj robią — winę za po­
wstanie federacji na ZSRR 1 
wykorzystać to jako pretekst 
do wycofania się z niektó­
rych swych zobowiązań wo­
bec ZSRR“. „Kardel podkreś­
lił — zeznaje dalej Kostow 
— źe należy śpieszyć się z 
przyłączeniem Bułgarii1!' do 
Jugosławii i dokonać tego 
przed powrotem Georgi Dy­
mitrowa do Bułgarii. Powrót 
Dymitrowa stworzy bowiem 
dodatkowe trudności.

Dymitrow — rzecz jasna— 
wystąpił w sposób zdecydo­
wany przeciwko wspomnia­
nej wyżej koncepcji jednoli­
tego państwa. Dalej Kardel 
oświadczył, że Bułgaria po­
winna przyłączyć się do fe­
deracji Jugosłowiańskiej, ja­
ko si ódma republika, a armia 
bułgarska powinna przejść 
pod naczelne dowództwo Ti­
to. „Ze słów Kardela — ze­
znaje Kostow — zrozumia­
łem, że Jugosłowianie mają 
po prostu zamiar połknąć 
Bułgarię i uzależnić ją od 
siebie.“

W końcu Kardel prosił Ko. 
stówa, aby nakłonił kierow­
nictwo Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej do wyrażenia 
swej zgody na propozycje ju­
gosłowiańskie, bez komuniko. 
wania czegokolwiek o tych 
planach — Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Kostow zapewniał Kardela, 
źe przyjmuje propozycje Tito. 
Kardel w odpowiedzi oświad­
czył. że odtąd traktuje Koste-

(Ciąg dalszy na str. 4)
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DALSZY CIĄG AKTU OSKARŻENIA
w sprawie T Kostowa i jego wspólników

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
wa jako sprzymierzeńca Tito. 
Kardel podkreślił równocześ» 
nie, że między Kostowem a Ti« 
to ustanowiona zostanie łącz­
ność specjalna, poza kontak­
tami oficjalnymi.

Kostow zaznajomił kierów« 
Knictwo BPK, na czele którego 
stał w 1944 r. z propozycjami 
jugosłowiańskimi. Kostow u. 
krył jednak istotny tajny sens 
porozumienia, skierowanego 
przeciwko ZSRR.

Kierownictwo Partii dom a« 
gało się, aby o propozycji 
tej zawiadomić Georgi Dymi­
trowa i zapytać go o zdanie. 
To właśnie — zeznaj e Kostow 
— uniemożliwiło realizacje 
planu Tito,

Kierownictwo BKP otrzy» 
mało od Dymitrowa katego­
ryczne ostrzeżenie, aby nie 
spieszyć się z przyłączeniem 
Bułgarii do Jugosławii. „W ten 
sposób plan Tito — zeznaje 
Kostow — zakończył się, nie 
z naszej winy, fiaskiem."

Na przyjęciu z okazji Nowe­
go Roku 1945 Kostow zapytał 
pułk. Bailey’a, jaki jest jego 
stosunek do planu Tito. Bai­
ley podkreślił, że Anglicy, 
Amerykanie i kierownicy Ju­
gosławii dążą do oderwania 
Bułgarii i| Jugosławii od ZSRR. 
Bailey — jak zeznaje Kostow 
— oświadczył: „Już w czasie 
wojny doszło do porozumie, 
nia między Tito a Anglikami 
z aprobatą Amerykanów. Ti­
to zobowiązał się trzymać Ju­
gosławię z dala od ZSRR 
i przyjaciół ZSRR w Europie 
wschodniej i południowo- 
wschodniej — oraz prowadzić 
taką politykę, która uwzględ­
ni specjalne interesy politycz­
ne i strategiczne bloku anglo- 
amerykańskiego na Bałka­
nach.
W marcu 1945 roku Kostow 
spotkał się z Mlovanem 
Dzilasem, który przybył do 
Sofii na Kongres Wszechsło- 
wiańskL Kostow zeznaje m< 
in.: „Ponformowalem Dzila- 
sa o rozwoju wydarzeń i za­
znaczyłem. że ingerencja Dy« 
mitrowa przeszkodziła całej 
sprawie. Dzilas odpowiedział 
na to. że trzeba było zawia­
domić Biuro Polityczne — 
wbrew faktom — że Dymi­
trow dał opinię p°zytywną. 
Dzilas przedstaw# nowy plan 
Tito. który polega na stopnlo

wym oddalaniu Jugosła­
wii i Bułgarii od ZSRR przy 
dalszym spekulowaniu na idei 
federacji, przy czym należy 
zawsze w polityce zagranicz­
nej orientować się na zachód. 
Dzilas dowodź!, że dla maleń 
klej biednej Bułgarii nie ma 
żadnej przyszłości poza fede« 
racją Słowian południowych, 
zalecał popularyzowanie oso­
by Tito i konieczność prze­
ciwstawiania go Dymitrowo­
wi. radził Kostowowi, by dą­
żył do unifikacji armii buł­
garskiej i jugosłowiańskiej. 
W tym celu prosił o okazanie 
poparcia jugosłowiańskiemu 
attache wojskowemu w Sofii 
oraz o ustanowienie ścisłej 
łączności pomiędzy organami 
wojskowymi obu krajów".

Dzilas zwrócił również uwa 
ge Kostowa na konieczność 
wysuwania zwolenników Ko­
stowa na kierownicze stano­
wiska w aparacie państwo­
wym i partyjnym.

Dzilas podkreślił jeszcze, że 
należy w pierwszym etapie 
wysunąć żądanie natychmia­
stowego przyłączenia kraju 
pirynskiego do Republiki Ma. 
cedońskiiej, wchodzącej w 
skład Jugosławii. Pawłów 1 
Stefanow stwierdzili, że Ko­
stow wtajemniczył ich w swe 
plany i podał im treść roz­
mów odbytych z Kardelem i 
Dzilasem.

Latem 1940 roku Kostow 
wyjechał do Belgradu, gdzie 
spotkał się z Rankowiczem, 
a następnie z Tito.

Rankowicz powiedział Ko« 
stowowi, że plan Tito. masko­
wany hasłem samodzielnej 
polityki Europy południowo- 
wschodniej i wschodniej, a 
mający w rzeczywistości na 
celu skupienie tych krajów 
wokół Jugosławii oraz wzmóc 
nienie i rozwinięcie ich kon­
taktów z mocarstwami za­
chodnimi — znajduje przy­
chylny oddźwięk również w 
innych krajach Europy po­
łudniowo-wschodniej. Polity­
ka Tito — w razie sukcesu 
— stanie sie nie tylko polity­
ką jugosłowiańską ii bular. 
ską, lecz również węgierską, 
rumuńską i albańską. Po­
wstanie wielka wspólnota kra 
Jów Europy południow0- 
wschodniej z federacją na 
czele, która P°d kierownic-
twem Tito stanowić 
poważną siłę.

będ»e

Pod dyktandem USA
Kostow odbył w Belgradzie 

również rozmowę z Tito. O 
rozmowie tej Kostow zezna, 
je jak następuje:

„Tito wyraził swe lekcewa« 
żenie dla Anglików, którzy 
według jego słów — °degrali 
swą role i będą musieli ustą- 
p?ć miejsca rozwijającemu 
się kapitalizmowi amerykań­
skiemu« Tito dał mi do zro­
zumienia, że orientacja jugo­
słowiańskiej polityki zagrani* 
cznej przybiera coraz bardziej 
charakter proamerykański. w 
odróżnieniu od dawnego ke- 
runku proangielskiego. Radził 
on również nam. Bułgarom, 
abyśmy nawiązali pożyteczne 
kontakty z Amerykanami 
Prosiłem Tito, aby w miarę 
możności okazał mi pomoc 
w tym kierunku co on obie­
cał uczynić..."

Tito zapowiedział, że skie­
ruje do Bułgarii Cicmila, któ­
ry pracuje na Węgrzech, gdzie 
wykazał duże zdolności.

W połowie listopada 1947 r. 
Tito przybył do Sofii dla pod­
pisania układu między Jugo= 
sławią a Bułgarią. W pałacu 
w Eusinogradzie odbyła się 
druga rozmowa, o której ze­
znaje Kostow:

„Tito postanowił już w naj­
bliższej przyszłości zmienić 
swą politykę wobec ZSRR o- 
raz wyjaśnić stosunek Jugosła 
WÜ do krajów dem. ludo= 
wej. Podkreślił on, że TAKIE 
GOSPODARCZO ZACOFA­
NE PAŃSTWA, JAK JUGO- 
SŁAWIA I BUŁGARIA, NIE 
POTRAFIĄ OBEJŚĆ SIĘ

BEZ POMOCY AMERYKAN. 
SKIEJ. JEDNAKŻE AMERY­
KANIE — POWIEDZIAŁ TI.
TO PRZED UDZIELE»
NIEM POMOCY DOMAGA- 
JĄ SIĘ, ABYSMY ODERWA» 
LI SIĘ OD ZSRR...

Tito podkreślił, że plan ame­
rykański przewiduje zwięk­
szenie sił antyradzieckich we 
wszystkich krajach demokra­
cji ludowej, oraz wywieranie 
na kraje demokracji ludowej 
wszechstronnego nacisku — 
ekonomicznego, politycznego 
i militarnego — aby oderwać 
je od ZSRR i przyłączyć do 
bloku zachodniego. Z słów Ti­
to wynikało, że robota ta była 
prowadzona nie tylko w Buł­
garii i Jugosławii, lecz rów­
nież w innych krajach Euro­
py wschodniej i południowo- 
wschodniej,

Tito podkreślił że tylko za 
jęgo pośrednictwem potrafią 
Amerykanie przeciągnąć na 
swoją stronę państwa demo­
kracji ludowej..."

Już nadszedł czas — stwier­
dź! Tito — „aby postarać się 
o zajęae kierowniczych sta­
nowisk w aparacie państwo­
wym i partyjnym, sformo­
wać nowy rząd i proklamo­
wać niezwłocznie przyłącze­
nie Bułgarii do Jugosławii, 
licząc po tym na naszą ak­
tywną pomoc, siłę zbrojną, 
która będzie już pomocą w 
ramach Federacji, wewnętrz­
ną sprawą samej Federacji i 
rtikt nie będzie mógł uważać 
tego za akt agresji...",

Kostow uprzedził Tito, że plany ich niewątpliwie spot­
kają się a przeciwdziałaniem premiera Georgi Dymitrowa. 
Wzmianka o Dymitrowie wywołała u Tito wybuch niena-
wiści. „Powiedziałem Tito — zeznał Kostow że na-
leży uwzględnić zły stan zdrowda Dymitrowa i je£o praw­
dopodobną rychłą śmierć.

Tito oświadczył, że nie posiada gwarancji, że Dymitrow 
szybko umrze, po czym powiedział: „powinniście być 
przygotowani do energicznego działania, — aresztować i 
jeśli trzeba będzie — zlikwidować Dymitrowa, licząc przy 
tym na nasza pomoc. Z chwilą, gdy zostaniecie następcą 
Dymitrowa, należy szybko opanować Partie i rz^ Gra^ 
proklamować przyłączenie Bułgarii do Jugosławii."

Podczas następnej rozmowy, 
odbytej w Sofii- Tito pouczał 
Kostowa, w jaki sposób u- 
Śpić czujność mas i zalecał 
mu, aby zastosował w Buł­
garii metody przyjęte w Ju­
gosławii.

„Odejście od ZSRR 1 jego 
sojuszników postawimy jako 
zagadńienie honoru 1 godno­
ści narodowej, powołując się

na to, jakoby oni nie liczyli 
się z godnością narodową Ju­
gosłowian, negowali ich u- 
dział w wojnie wyzwoleńczej 
przeciwko Niemcom, jakoby 
wtrącali s^ię do spraw we­
wnętrznych kraju i jakoby 
traktowali Jugosławię jako 
nie pełnoprawnego sojusznika 

' itd.“.

Rady i polecenia Tito i j ego kliki 
to rady 

amerykańskiego imperializmu
Tito wyjaśnił,^ że grając na 

uczuciach nocjonalistycznych 
i nie odrzucając hasła o so- 
cjaliźmie, wychwalając jesz­
cze w pierwszym okresie 
ZSRR, a jednocześnie odwra­
cając się w rzeczy samej od 
ZSRR i popierając elementy 
kapitalistyczne, wykorzysta 
nieuniknioną reakcję, jaką 
postępowanie jego wywołało 
w ZSRR i krajach demokra­
cji ludowej i w ostatecznym 
rezultacie stopniowo przesta­
wi Jugosławię na tory bloku 
anglosaskiego.

Tito skontaktował Kostowa 
z Amerykanami. Z końcem 
roku 1947 przybył do Sofii: 
nowy ambasador USA — Do­
nald Reed Heath. Zgłosił się 
on do Kostowa, który na ten 
temat zeznaje: „Ze słów Hea­
th a zrozumiałem, że zjawił 
się on u mnie w wyniku me­
go porozumień'a z Tito, któ­
ry przyrzekł mi pomoc w na­
wiązaniu kontaktu z Amery­
kanami."

Heath oświadczył Kostowo­
wi, że Amerykanie będą się z 
nim komunikować za pośred­
nictwem Jugosłowian. Rady 
Tito i jego najbliższych współ
pracownjików podkreślił
Heath — należy traktować 
jako rady Amerykanów.

W styczniu 1948 roku Ko­
stow zaw’iadom! swych naj­
bliższych współpracowników 
Pawłowa i Stefanowa o po­
rozumieniu z Tito i Ranko- 
wiczem oraz o zamiarze Tito 
i jego współpracowników — 
zerwania w najbliższej przy­
szłości ze Związkiem Radzie­
ckim. Pawłów t Stefanow 
wyrazili zgodę na współpracę 
z Kostowem dla realizacji 
spisku.

Akt oskarżenia cytuje na­
stępnie fragmentyA zeznań 
Kostowa, Pawłowa i Stefa­
nowa, z których wynika, że 
ci trzej oskarżent stworzyli 
centrum kierownicze i orga­
nizacyjne spisku.

III
Na podstawie zeznań o- 

skarżonych, świadków i in­
nych materiałów ustalono 
że pozostające ze sobą w 
stałym kontakcie grupy Ti­
to i Kostowa, wyzyskiwały 
przyjazne uczucia narodu 
bułgarskiego dla jugosło­
wiańskich mas pracujących 
1 dla idei federacji Słowian 
południowych, aby dopiąć 
swych nikczemnych celów 
— pozbawić demokratyczne 
państwo bułgarskie suwe­
renności narodowej. Oskar­
żony Kostow umożliwiał a- 
gentom j ugosłowiańskim 
przenikanie do bułgarskich 
insty tucj i państwowych.
Szpiedzy jugosłowiańscy — 
attache wojskowi Jugosła­
wii, ppłk. Risticz, a następ­
nie płk. Filipowicz — uzy­
skali dostęp do materiałów 
ministerstwa wojny i do in­
formacji stanowiących ta­
jemnicę państwową.

Z zeznań Kostowa wyni­
ka, że w Bułgarii „szerzono 
niemalże bałwochwalczy kult 
w stosunku do Jugosławii i 
Tito, aby zamazać histo­
ryczną rolę ZSRR i Armii 
Radzieckiej w wyzwoleniu 
Bułgarii. Jugosławię Tito 
wysuwano jako nowy wzór 
do naśladowania, bardziej 
zbliżony do warunków buł- 

( garskich i bardziej dostęp­
ny dla Bułgarii".

Akt oskarżenia podaj e 
nazwiska licznych agentów 
titowskich, którzy przy po­
parciu Kostowa, rozwijali 
działalność nacjonalistyczną 
wśród Macedończyków w 
Bułgarii, propagując idee 
oderwania od niej kraju pi- 
ryńąkiego. Zalecano swoim 
agentom „...kompromitować 
Bułgarską Partię Komuni­
styczną" oraz rozwijać dzia­
łalność „...na rzecz przyłą­
czenia Macedonii PiryńT 
skiej do Jugosławii". Wszy­
stkie powyższe fakty po­
twierdził w swych zezna­
niach radca ambasady ju-
gosłowiańskiej Kadzi
Panzow, który przyznał jed 
nocześnie, że ambasada w 
Sofii była ośrodkiem zakro­
jonej na szeroką skalę dzia­
łalności wywiadowczej 
propagandowej.

Działalność agentów 
gosłowiańskich w kraju

i

Ju- 
Pi-

ryńskim wzmogła się szcze­
gólnie po przyznaniu lud­
ności macedońskiej autono­
mii kulturalnej i zaprosze­
niu z Jugosławii nauczycie-, 
li, którzy uczyć mieH literac 
kiego jeżyka macedońskiego. 
„Nauczyciele" ci — w istocie 
rzeczy szpiedzy Rankowicza 
— prowadzili wywiadowczą, 
zbrodniczą działalność na 
rzecz Tito. z

Dwulicowość i obłuda
Oskarżony Wasyl Iwa­

nowski, agent jugosłowiań­
ski, wysłany został do Buł­
garii w listopadzie 1945 r.

Po przybyciu do Sofii 
Iwanowski niezwłocznie na­
wiązał kontakt z sekreta­
rzem ambasady jugosłowiań 
skiej, Zafirowskim, od któ­
rego otrzymał następujące 
instrukcje: Iwanowski miał 
opanować macedońskie or­
ganizacje emigracyjne, wyr 
wać je spod wpływów Buł­
garskiej Partii Komuni­
stycznej 1 podporządkować 
je burżuazyjno - nacjonali­

stycznej polityce przywód-

ców ze Skopi]e 1 Belgradu. 
Poza tym Iwanowski do­
starczał ambasadzie jugo­
słowiańskiej tajnych mate­
riałów, dotyczących naj waż 
niej szych decyzji Biura Po­
litycznego i KC BPK.

Akt oskarżenia podkre­
śla, że najważniejszym od­
cinkiem działalności wywia­
dowczej, tzw. odcinkiem 
macedońskim kierował oso­
biście Hadzi-Panzow, b. rad 
ca ; ambasady j ugosłowiań- 
sklej w Sofii.

Oskarżony Borys Chri­
stów, jako attache handlo­
wy Bułgarii w ZSRR, do-

starczał regularnie tajnych 
materiałów, dotyczących 
stosunków bułgarsko-ra- 
dzieckich, radcy handlowe­
mu ambasady jugosłowiań­
skiej w Moskwie, Zibernie.

Przechodząc do ujawnienia 
tajnych kontaktów Kostowa 
i Stefanowa z Belgradem, 
akt oskarżenia stwierdza, że 
utrzymywali je oni za pośred­
nictwem posłów jugosłowiań 
skich w Sofii Kowaczewicza 
1 Cicmila. zgodnie z polece« 
niem Tito i Kardela. W czerw 
cu 1947 roku w toku poufnej 
rozmowy Kardel, jak zeznał 
Stefanów „...zalecał taktykę 
stanowczych i odważnych 
działań, podkreślając zwłasz­
cza konieczność skompromi­
towania Dymitrowa a po 
skoncentrowaniu całej wła­
dzy w ręku Kostowa i jego 
ludzi — usunięcia go, jako nie 
wątpliwie najbardziej konse­
kwentnego przeciwnika poli­
tyki oderwania s ę od ZSRR."

Oskarżony Pawłów zeznał: 
„Cicmil powiedział mi, że 
Tito polecił Rankowiczowi, 
aby przyspieszył całą sprawę 
i osobiście nadzorował prze«

bieg akcji wywiadowczej• 
Pod koniec rozmowy Cicmil 
zaznaczył, że „bańka mydl®* 
na braterskich stosunków 
Związkiem Radzieckim win­
na rychło pęknąć“.

Kostowowi, jako pełniąca* 
mu wówczas obowiązki pre­
miera, Cicmil złożył wizytą 
oficjalną w maju 1947 roku* 
W czasie drugiego spotkania 
Cicmil z polecenia Tito za* 
komunikował Kostowowi, ta 
w Jugosławii pr°wadzone są 
już przygotowania do ostate* 
cznego zerwania z ZSRR f 
przejścia Jugosławii na stro- 
nę bloku an gio3 am erykań­
skie g°,

W związku z tym Tito po* 
lec! Cicmilowi zawiadomi# » 
Kostowa, że „należy wzmóc 
pracę przygotowawczą rów­
nież w Bułgarii. Cicmil po­
chwalił się przede mną — ze. 
znał Kostow — że podobna 
robota, tj. wywoływanie i pod« 
sycanie nastrojów nacjonali* 
stycznych oraz montowanie 
sił antyradzieckich — wyko* 
nywana jest z powodzeniem 
przez Tito i jego ludzi rów­
nież w innych krajach demo­
kracji ludowej."

W myśl sugestii Tito — Kostow 1 inni uczestnicy dywer­
syjnej roboty przeciwko rządowi Dymitrowa wykonali szereg 
dwulicowych manewrów. W sprawę tej Kostow zezna je: „W 
drugiej naradzie Biura Informacyjnego wypadło mi referować 
w sprawie jugosłowiańskiej punkt widzenia BPK, która ostro 
napiętnowała postępowanie Tito 1 innych przywódców jugo. 
słowiańskich... Miało to ... tę dodatnią stronę, udało mi się 
na pewien czas zamaskować moje rzeczywiste stosunki 
z Tito."

Takiego dwulicowego manewru dokonał również HadzL 
Panzow, ogłosił on w prasie bułgarskiej kłamliwą deklara­
cję, w której stwierdza, że zrywa z Tito, jako zwolennik re­
zolucji Biura Informacyjnego.

IV
Trajcw Kostow zmontował 

spisek i stanął na jego czele, 
Przystąpił on do wciągania do 
nielegalnej organizacji spi- 
kowej wytypowanych uprze­
dnio osób. Jako pierwsi we­
szli do te] organizacji — o- 
prócz Pawiowa i Stefanowra 
— Iwan Ma siar o w, b. kierow­
nik wydziału organizacyjne­
go KC BPK, prowokator, 
współpracujący z policją fa­
szystowską od 1942 roku, Ste­
fan Bogdanow, b. naczelnik 
wydziału w dyrekcji bezpie­
czeństwa publicznego, rów- 
nteż prowokator, współpracu­
jący z policją monarcho-fa­
szystowską od 1943 roku.

Zwerbowani również zosta­
li przez Kostowa: Petko Ku­
nin, Mancl Sakelarow 1 Wa­
syl Markow. Kostow wysunął 
ich na odpowiedzialne stano-

wiska, w wyniku czego Ku* 
nin został ministrem przemy- 
słu, Sakelarow — m'instrem 
budownictwa, a Marków — 
zastępcą ministra transpor-

Stefanow wciągnął do zbro­
dniczego spisku Iwana Gew^- 
renowa, Conju Conczewa, Ge* 
orgi Petrowa, b. wiceministra 
tnansów i Angela Tlmewa.

Naczew wciągnął szpiegów 
angielskich — Dymitra Ko* 
czen’ilowa i Nikole Gowedar- 
skiego, b. wiceministrów 
handlu zagranicznego.

Na tej podstawie Kostow 
zawiadomił w sierpniu 1947 
roku Tito — poprzez Cicm’ila 
— że dysponuje określoną i- 
lością zwolenników, zajmują­
cych wybitne stanowiska w 
aparacie państwowym t par* 
tyjnym.

n

*
Sabotaż i

Zgodnie z Instrukcjami o- 
trzymanymi od wywiadu an­
gielskiego Kostow, oprócz o- 
statecznego celu, tj. obalenia 
istniejącego ustroju demokra­
tycznego, opracował również 
bliższe zadania spisku. Pole­
gały one po pierwsze na po­
pieraniu opozycji antyrządo­
wej i wszystkich sił reakcyj­
nych w kraju, po drugie na 
dokonywaniu aktów szkodnic 
twa i sabotażu w celu skom­
promitowania rządu i jego 
polityki i po trzecie — na 
wprowadzeniu nacjonaTistycz­
nego kursu w stosunku do 
krajów demokracji ludowej 
i* ZSRR, aby pozbawić Buł­
garię jej wiernych sojuszni­
ków oraz przygotować przej­
ście Bułgarii na stronę bloku 
imperialistycznego.

Kostow polecił stosować 
zasadę równości wszystkich 
partii przy formowaniu Korni 
tetów Frontu Ojczyźnianego 
w terenie, podrywając w ten 
sposób kierowniczą rolę Par­
tii Komunistycznej i umożli­
wiając partiom prawicowym 
wzmocnirene swych pozycji 
w komitetach.

Kostow I jego wspólnicy 
stosowali również inne środ­
ki walki przeciwko władzy 
ludowej —• szkodnictwo i sa­
botaż.

Oskarżony Gewrenow — b. 
wielki przedsiębiorca, przy­
stąpił do planowanego szkod­
nictwa w przemyśle państwo­
wym. Jako dyrektor państwo­
wego zjednoczenia przemysłu 
gumowego, opracował on plan 
„rekonstrukcji" tego przemy-

dywersja
słu, na podstawce którego 
miały zostać zamknięte ren­
towne i dobrze wyposażone 
fabryki.

Szkody wyrządzone pań« 
stwu przez Gewrenowa wy­
niosły przeszło 13 miliardów 
lewów.

Sabotaż uprawiany był rów. 
nież w ministerstwie finan< 
sów, przy czym budżety pań­
stwowe na lata 1947 i 1948 by­
ły układane bez zachowania 
zasady jedności budżetu. W 
dziedzinie podatku dochodo­
wego Stefanow uprawiał po* 
litykę faworyzowania boga, 
czy wiejskich, umoźliwiająo 
im przez brak kontroli zataja­
nie części dochodów.

Również w bułgarskim ban. 
ku narodowym uprawiany 
był przez Stefanowa sabotaż 
za pośrednictwem oskarżone, 
go Conju Conczewa. Swą 
szkodniczą działalnością przy 
wymianie banknotów pienięż­
nych wywołali oni niezadowo­
lenie ludności, zwłaszcza na 
wsi, przy czym zezwolili na 
wpłatę bieżących podatków 
i zaległości starymi bankno. 
tami i bonami, co przyczyniło 
państwu stratę w wysokości 
600 milionów lewów.

Szkodnictwo przybrało je­
szcze szersze rozmiary, gdy 
Kostow stanął w 1947 r. na 
czele komitetu państwowego 
do spraw gospodarczych 1 fi­
nansowych.

Wroga działalność Kostowa 
na tym stanowisku — jak ze­
znał Pawłów — tłumiła inl-

(Dokończenie na str. 8)
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Numer Strona

gen, n. talenski

Poda jemy poniiej w całości 1 częió zamieszczonego 
na łamach ^Prawdy*' z dnia 27 ub. m. artykułu 
gen. Tateńskie go.

•przydzieści lat temu, 27 listopada 1919 roku, na ' 
wniosek Lenina, Wszechrosyjski Centralny Ko- 1 

mitet Wykonawczy Rad Delegatów (WCIK) powziął 
uchwałę o odznaczeniu JÓZEFA STALINA orderem 
Czerwonego Sztandaru. f

Najwyższy organ władzy radzieckiej w imieniu ca­
łego narodu radzieckiego podkreślił tym historycznym. ( 
altern zasługi bojowe genialnego wodza rewolucji, \ 
najbliższego przyjaciela j towarzysza broni Włodzi- j 
mierzą Lenina w dziedzinie organizacji sił zbrojnych j 
młodej republiki radzieckiej, podkreślił zasługi bo- J 
jowe tego bezpośredniego inspiratora i organizatora ' 
zwycięstw Armii Czerwonej.

Józef Stalin - organizator ZWVCiGStW
na frontach wojny domowej

MW chwilach śmiertel­
nego niebezpieczeństwa, 
kiedy władza radziecka, 
otoczona ze wszystkich 
stron zwartym pierście­
niem wrogów, odpierała 
atakj nieprzyjaciela, w 
chwilach kiedy wrogowie 
armii robotniczo-chłopskiej 
—- w lipcu 1919 roku — 
zbliżali się do Krasnej 
Gorki, w tę ciężką dla Ro 

sji Radzieckiej godzinę JÓ­
ZEF WISSARIONOWICZ 
STALIN, mianowany przez 
prezydium WCIK na sta­
nowisko bojowe, zdołał 
dziękj swej energii 1 nie­
zmordowanej pracy zespo 
Hć zachwiane szeregi Ar­
mii Czerwonej. Znajdując 

w rejonie pierwszej 11- 
nli bojowej, pod ogniem 
wroga, osobistym przykła­
dem natchnął szeregi, wal 
czące w obronie republiki 
radzieckiej. W uznaniu 
wszystkich zasług w obro­
nie Piatrogrodu, jak rów­
nież jego ofiarnej pracy na
frondę południowym,
WCIK postanowił odzna. 
czyć J. W. STALINA or­
derem Czerwonego Sztan­
daru".

Te zwięzłe ś^owa Wstorycz 
hego dokumentu charaktery­
zują wybitną działalność to­
warzysza STALINA -w prerw- 
•zych latach wojiny domowej.

Z imieniem towarzysza STA 
tlNA, s jego niezmordowaną 
ofiarną pracą, związana jest 
oała historia radzieckich sil 
Zbrojnych, Ich organizacja, 
Przygotowanie i wyszkolenie, 

decydujące zwyćęstwa. 
odniesione zarówno w okre­
sie wojny domowej i zagra­
nicznej Interwencji, jak i w 
latach wielkiej wojny ojczyz 
hianej narodu radz<eckiego.

Towarzysz STALIN two- 
^zył teoretyczne podstawy or 
gandzacji naszych sił zbroj­
nych i wcielał je w życ!e. To 
Warzysz STALIN opracowy­
wał zasady wychowania wo­
jenno - Ideologicznego armii 
Państwa socjalistycznego i re­
alizował je w praktyce.

Towarzysz STALIN jest ge 
niainym twórcą planów stra­
tegicznych, decydujących ope 
racji wojennych radzieckich 
Sił zbrojnych. Towarzysz 
STALIN wykuw-ał zwycięstwa 
na frontach, opracowując za­
sady radzieckiej sztuki wo­
jennej, uzbrajając w nie ka­
dry dowódców i masy żołnier 
<kie naszych sił zbrojnych.

Towarzysz STALIN Jest 
twórcą radzieckiej nauki wo 
Jennej.

Pod kierownictwem towa­
rzysza STALINA Armia 

Czerwona odniosła wielkie 
Zwycięstwo pod Carycy nem. 

początkach lata 1918 roku 
główne wyś łki kontrrewolu-

—- - -
cji zmierzały do pozbawienia 
centrum Rosji Radzieckiej 
łączności z południem i połu­
dniowo-wschodnią częścią 
kraju, co byłoby równoznacz 
ne z pozbawieniem Rosji chle 
ba 1 nafty, ze zdławieniem o- 
środków robotniczych kości­
stą ręką głodu, z pozbawie­
niem ‘ich paliwa. Jednocześnie 
w rejonie Carycyna miało na 
Mąpić zwarcie wrogiego pier 
ścienią wokół młodej republi

Zadariiem uratowania 
sytuacji w rejonie Carycy 
na obarczono towarzysza 
STALINA. Zadanie to roz 
wiązał on wspaniale: towa 
rzysz STALIN obronił Ca 
rycyn i pokrzyżował wszy­
stkie plany interwentów i 
białogwardzistów.

Pod korfiec 1918 r. Lenin, 
Komitet Centralny Partii, wy- 
delegowali tow. STALINA 
na nowy odcinek frontu re 
jonie Permu, gdzie wytwo­
rzyła srę katastrofalna sytua 
cja: atak Kołczaka stanowił 
poważne niebezpieczeństwo 
dla naszego frontu wschodnie 
go. Co więcej, zaistniało real 
ne niebezpieczeństwo zjedno­
czenia sił Kołczaka z wojska 
ml interwentów, grasujących 
na północy naszego kraju. W 
ciągu krótkiego czasu towa­
rzysz STALIN zdecydowanie 
poprawił sytuację, przebudo­
wał cały sytem obrony na­
szych wojsk 1 osiągnął wyraź 
ną zmianę sytuacji na naszą 
korzyść.

W ten sposób w ciągu 
1918 r. pod kierownictwem 
tow. STALINA wypełnio­
no najważniejsze zadania 
obronne naszego kraju i u- 
daremniono wysiłki inter­
wentów 1 białogwardzi­
stów, zmierzające do zje­
dnoczenia ich sił na półno 
cy, wschodzie i południu.

Na wiosnę 1919 roku wy­
tworzyła się groźna sytuacja 
nod Piotrogrodem, na który 
— przy poparciu floty angiel 
sk'iej — skierował uderzenie 
b'ialogwardyjski generał, Ju- 
denicz. Partia powierza towa 
fzyszowd STALINOWI zada­
nie «organizowania obrony 
piotrogrodu — kolebki rewo­
lucji socjalistycznej. Również 
i tutaj towarzysz Stalin że­
lazną ręką zlikwidował kry­
tyczną sytuację. Judenicz zo 
stał pobity ü odrzucony do 
Estonii.

Udaremniono również wy­
siłki floty angielskiej, zmie­
rzające do zaatakowania Pio­
trogrodu.

Ledwo zakończyły się ope­
racje pod Piotrogrodem. kę­
dy »towarzysz STALIN otrzy­
mał znów odpowiedzialne za 
dan'e odparcia ataków armii 
jaśniepańskiej Polski na fron 
cie zachodnim. Ofensywa tych 
wojsk była dla nas tym groź 
niejsza, że w związku z ofen­
sywą Denikina, sytuacja na 
fronćie południowym stawała 
się krytyczna. Towarzysz ETA 

LIN x powodzeniem wywią­
zał się z tego zadania, co za­
pewniło stabilizację frontu za 
chodniego w okresie, kiedy 
kryzys na południu dochodził 
do punktu kulminacyjnego.

Jesień;ą 1919 roku sytuacja 
na froncie południowym zao 
strzyła się do ostatecznych gra 
nic. Posuwając się na północ, 
wojska Denikina zdobyły O- 
reł, zagrażały Tulę i Moskwie. 
Zdrajca Trocki 1 jego ludzie 
doprowadzili cały front po­
łudniowy do zupełnego roz­
kładu.

W tej niezwykle groźnej 
dla państwa radzieckiego 
chwili partia deleguje to­
warzyska STALINA na 
front południowy dla zor 
ganizowania zwycięstwa 
nad Deniklnem 1 rozgromię 
nia drugiej wyprawy En- 
tenty, którą zorganizował 
nieprzejednany wróg na­
rodu radzieckiego, Chur­
chill.

W krótkim czasie towarzysz 
STALIN również i na froncie 
południowym wprowadził w 
armii 1 sztabach rewolucyjny 
porządek, bezlitośnie oczyścił 
wojska i sztaby x wrogich i 
rozkładowych elementów 
wzmocni je, obsadzając wy­
trwałymi, godnymi zaufania 
bolszewikami i radykalnie 
zmienił sytuację na froncie 
Towarzysz STALIN odrzucił 
kategorycznie plan głównej 
ofensywy od Carycyna na No 
worosyjsk, jako zbrodniczy ! 
zgubny plan, ńie odpowiada­
jący realnym warunkom sytu 
acji, jako plan, który grozi 
klęską wszystkich operacji.

Towarzysz STALIN oprać o 
wał genialny plan operacji, 
u którego podstaw leżał po­
tężny atak w kierunku na 
Charków, Zagłębie Donieckie 
Rostów, atak przeprowadzony 
w warunkach, najbardziej 
sprzyjających ofensywie 
wojsk radzieckich. Realizacja 
tego planu zapewniła sukces 
operacji

Lenin, Komitet Centralny 
zaaprobowali plan towarzysza 
STALINA, który doczekał się 
wspaniałej realizacji pod bez 
pośrednim kierownictwem to 
warzysza STALINA. Zdruzgo 
tano armię Denikina, a 
tym samym rozgromiono dru 
gą wyprawę Ententy.

„..Historia okazała się 
silniejsza, nfa interwen­
cja churchillowska — mó 
wił później towarzysz Sta 
lin — j donkichoteria p. 
Churchilla doprowadziła 
do tego, że poniósł on wów 
czas sromotną klęską”.

W roku 1920 powierzono to 
warzyszowi STALINOWI, ja 
ko członkowi rewolucyjnej Ra 
dy Wojennej, kierownictwa o 
peracji frontu południowo- 
zachodniego. Okres ten zw ą 
zany jest z realizacją planów 
rozgromienia atakujących Ki 
V w armii jaśńepańskiei Pol 
ski, które to plany zrealizowa 
no z 'inicjatywy i pod kierów 
nictwem towarzysza STALI­
NA. Dziękj gwałtownemu 
przerwaniu frontu siłami 
Pierwszej Armii Konnej? wy 
zwolono Kijów i rozgromio­
no południowe skrzydło pol­
skich armii. Armie nasze roz 
poczęły kontrofensywę w kie 
runku Lwowa.

Kiedy latem 1920 roku 
Wrangiel rozpoczął z Krymu 
ofensywę w kierunku dolnego 
biegu Dniepru i Zagłębia Do 
nieckego, KC Partii poleci’ 
towarzyszowi STALINOWI 
zorganizować walkę przeciw 
ko Wranglowl Towarzysz Sta 
.lin opracował wspaniały plan 
rozgromienia Wrangla, u któ­
rego podstaw leżał decydują 
cy ©tak kawalerii od strony 
przyczółka Kachowskiego. W 
następstwie ten plan STALI­
NA zrealizowany został przez 

jego wiernego towarzyśza 
broni:, Frunzego.

Tak więc we wszystkich 
wypadkach, kiedy pań­
stwu radzieckiemu zagraża 
ło śmiertelne niebezpie­
czeństwo, Partia, Lenin po 
syłalj zawsze wypróbowa­

nego wrodzą rewolucji, to 
warzysza STALINA, na 
najbardziej odpowiedzial­
ne odcinki frontu i we 
wszystkich tych wypad­
kach towarzysz STALIN 
w jak najkrótszym czasie 
odnosił decydujące zwy­
cięstwa. które zapewniły o 
stateczne rozgromienie in­
terwentów 1 białogwardzi 
stów 1 ostateczne zwycię­
stwo w wojnie domowej. 
Wszędzie żelazna wola f 
geniusz strategiczny towa­
rzysza STALINA zapewnia 
ły rewolucji zwycięstwo.

Edmund Marecki
Sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej 

przy Wytwórni Sprzętu Mechanicznego nr 3

ORGANIZACJA PARTYJNA
w Wytwórni Sprzętu Mechanicznego Nr 3 
w walce o skrócenie cyklów produkcyjnych
•KTaczelną troską naszej organizacji na odcinku pro- 

’ dukcyjnym to stałe i systematyczne skracanie cy­
klów obróbczych. Doświadczenia zebrane na tym polu wy 
kazały najlepiej jak wiele korzyści przynosi Zakładom 
i samym pracownikom każde usprawnienie przyspie­
szające tempo pracy i zmniejszające wysiłek rąk ro­
boczych.

Coraz też więcej robotników, nie tylko partyjnych, 
przejawia wiele inicjatywy w tym kierunku, coraz 
więcej napływa realnych pomysłów i dobrze przemy­
ślanych ulepszeń. Zmienił się też radykalnie system 
prowadzenia narad wytwórczych na których obecnie 
omawia się przede wszystkim sprawy racjonalnego wy­
korzystania czasu i materiału oraz sposoby walki z 
niedomaganiami i usterkami przy warsztacie pracy.

Żeby jednak stworzyć klimat odpowiadający w pełni 
zainteresowaniom całej załogi trzeba było niemałego 
wkładu pracy ze strony Organizacji Partyjnej.

Jedną z poważnych bolą­
czek działających ha­
mująco na produkcję była 

sprawa bumelanctwa 
wyczkowych spóźnień.

i na-
Po-

stanowiliśmy Ją zlikwido^ 
wać.

Na pierwszym zebraniu 
zwołanym specjalnie w 
tym celu postawiliśmy 
sprawę jasno. Posypały 
się nazwiska spóźnial­
skich, przeciwstawiliśmy 
ich zarobki zarobkom pil­
nych pracowników, prze­
mówiliśmy im do ambicji 
podkreślając iż lekcewa­
żenie obowiązków' i trak­
towanie pracy jako zła ko 
niecznego nie Jest zgodne 
z postawą uczciwego Po­
laka - demokraty, Polaka 
pragnącego dobra całego 
narodu.
Równocześnie z bumelan­

tami przeprowadzali indy­
widualne rozmowy członko­
wie grup agitacyjnych tłu­
macząc im, że rozluźnienie 
dyscypliny stwarza. dogodne 
warunki dla działalności 
wrogów klasowych, że osła­
biona zostaje czujność re­
wolucyjna i w takich wa­
runkach trudno nam wal­
czyć ze szkodnictwem. Ak­
cja ta przyniosła dobre wy­
niki. W przeciągu miesią­
ca ilość spóźnień i straco­
nych roboczo-godzin spadła 
z 22 proc, do 4 proc.

Na każdej naradzie 

wytwórczej coś nowego

Na czoło zagadnień pro­
dukcyjnych wysunęła się 

teraz sprawa szybkiego i 
należytego rozwoju współ­
zawodnictwa i ruchu nowa­
torskiego. Kulały u nas te 
akcje z racji nieodpowied­
nio prowadzonych narad wy 
twórczych, słabego systemu 
premiowania i braku popu­
laryzacji tych akcji.

Dotychczas w naradach 
wytwórczych udział brali

Z Huty Kościuszko

Na zajęciu spust surówki z wielkiego pieca.

wyłąeznie kierownicy od­
działów, dyrekcja, maj­
strowie i rzadko przodow­
nicy pracy. Zmieniliśmy 
ten system organizując
narady dla 
pracowników.

wszystkich 
Przekonali-

śmy się wkrótce jak dłu­
go popełnialiśmy na tym 
odcinku błędy.

Od tego czasu każda na­
rada przynosiła coś nowe-

Gniazdo obróbcie skróci poważnie
cykl produkcyjny

TATdalszym ciągu kulał po 
W ważnie odcinek dostaw 

materiałów, szczególnie odle 
wów żeliwnych.

Sprawę postawiliśmy zde­
cydowanie, po partyjnemu, 
zawiadamiając o tym Ko­
mitet Miejski PZPR i orga­
nizację partyjną przy Zjed­
noczeniu W.S.M. w Łodzi 
żądając przyspieszenia do­
staw. Materiały otrzymali­
śmy po 3 dniach 1 dotąd 
przychodzą regularnie. Po­
dobnie przedstawiała się 
sprawa ze zbytecznym zło­
mem żeliwnym zajmującym 
miejsce w odlewni. Rozpro­
wadzenie tego materiału za 
łatwiliśmy również na sku­
tek Interwencji w Komite­
cie Miejskim PZPR.

Zasadniczym jednak czyn 
niklem wpływaj ącym

na poważne przyspieszenie 
cyklów produkcyjnych bę­
dzie zastosowanie gniazda 
obróbczego, w nowobudują- 
cej się hali. Trzeba przy­
znać, że organizacja jak do­
tychczas mało dołożyła sta­
rań by sprawę tę przyspie­
szyć. Dopiero ostatnio, kie­
dy przerwano budowę z po­
wodu braku prętów uzbro­
jeniowych wystaraliśmy się 
o ich dostawę we własnym 
zakresie i robota ruszyła w 
przyspieszonym tempie, że­
by jednak to tempo utrzy­
mać nadal trzeba nam usu­
wać skutecznie wszelkie nie 

go. Wyciągano wszelkie 
niedomagania omawiane 
po kątach na światło 
dzienne, dzielono się do­
świadczeniami i nowymi 
sposobami pracy. Równo­
cześnie też wzrosła czuj­
ność przed awariami. Ro­
botnicy dokonując ulep­
szeń pilnowali by ich wy­
siłek nie został zniszczo­
ny.
W tym też czasie zaczęły 

poważniejszenapływać
wnioski usprawniające skrs 
cające cykle produkcyjne 1 
dające zakładom wieloty­
sięczne oszczędności.

Tak więc ob. Bekasfk u- 
sprawnił produkcję części 
do sprzętu pożarowego, 
zastępując dwie formy o- 
dlewnicze jedną, dalej 
grupa pracowników ulep­
szyła proces obróbki czę­
ści silnikowych przez 
skonstruowanie 4-nożowe- 
go zestawu do tokarki, 
oraz wykorzystane zosta­
ły w pełni dzięki nowym 
metodom pracy piece o- 
dlewnicze.

domagania 1 usterki. W tym 
celu organizować będziemy 
specjalne zebrania naszych 
pracowników razem z pra­
cownikami zatrudnionymi 
przy budowle, zapoznawać 
tych ostatnich z naszymi 
potrzebami 1 . „rozgryzać“ 
wspólnie ich bolączki.

Przystępujemy do szkolenia 
ideologicznego

"JAT toku walki o produk- 
W cję nie wolno nam za 
pominąć ani na chwilę o 
istnieniu wroga klasowego, 
1 umacnianiu czujności w 
szeregach naszej organiza­
cji partyjnej.' O każdym 
wystąpieniu przeciwko na­
szym dążeniom do skróce­
nia cyklów produkcyjnych, 
członkowie muszą sygnali­
zować natychmiast kierow­
nictwu organizacji.

Wymaga to wysokiego 
wyrobienia ideologicznego 
i politycznego członków. 
Dlatego też przystępuje­
my w myśl wskazań III 
Plenum KC PZPR do 
szkolenia partyjnego i 
kontroli wykonania nało­
żonych zadań. To nam 
da gwarancję, że organi­
zacja na naszych\ zakła­
dach stanie się bójową 1 
potrafi skutecznie wal­
czyć o należyty wzrost 
produkcji a co za tym 
idzie i podwyższenie stopy 
życiowej pracowników.



Strona Numer

Robotnicy Fabryki FX Zakładów H. Cegielski

UCZCZq rocznicę urodzinjOW. Stalina
stosując radzieckie metody skrawania metali

tle róźnokształtnych maszyn do obróbki me- 
tali w fabryce FX Zakł. H. Cegielski wyróżnia 

się wielka rewolwerówka, przy której pracuje jeden 
z czołowych tokarzy Stefan Matela. Rewolwerówka 
lśni czystością — każdy szczegół jej skompliko-
wanego, sprawnie działającego
świadczy o tym, że człowiek, któremu maszyna 
ta służy, troszczy się o należyte jej utrzymanie, 
rozumie jej potrzeby, wczuwa się w jej stalową 
„Indywidualność“ i traktuje ją jak żywą, przyjaz­
ną istotę.

*7 dawać by się mogło, że ma« 
szyna pojmuje i ocenia 

starania tokarza. Wszystkie 
jej precyzyjne części pracują 
sprawnie, dokładnie i nieza­
wodnie. Zapewne temu w 
^dużej mierze Stefan Matela 
zawdzięcza wspaniałe sukcesy 
jakie osiągnął . wprowadzając 
nową metodę szybkościowego 
skrawania metali.

nie przekroczyli dotychczas 
granicy; 350 m/min.

Zestawienie tych dwóch 
cyfr uwydatnia wspaniałe ko­
rzyści, jakie możemy uzyskać 
stosując na szerszą skalę no­
woczesne metody obróbki me» 
tali, oparte na doświadczę« 
niach radzieckich metalow­
ców.

Wyn ki 
wytrwałych prób

Matela, który jest dziś jed» 
nym z najbardziej zna­

nych, szanowanych i lubią« 
nych pracowników w Zakła­
dach, zaczął pizeprowadzać 
piery ^ze eksperymenty dla 
wypróbowania nowej metody 
mniej więcej 3 miesiące temu

— Bodźcem w tej pracy 
— opowiada tokarz — były 

wiadomości, jakie nabyłem 
na prowadzonych prze® inż. 
Pawlikowskiego wykładach 
dla pracowników działów 
mechanicznych. Dowied- 
działem się na tych wykła­
dach o nowym systemie 
skrawania, stosowanym w 
ZSRR 1 o wspaniałych wy­
nikach, jakie w związku z 
tym osiągają nasi radziec­
cy koledzy.

Pierwsze próby były nie» 
udolne, gdyż szczupłe wiado' 
mości teoretyczne nie wystar» 
czaty dla osiągnięcia zamterzo 
nego sukcesu. Z czasem drogą 
wytrwałego eksperymentowa­
nia udało ml się zdobyć nie 
zbędne doświadczenie. Nauczy 
łem się stosować odpowiednie 
kąty skrawania i należycie 
wykorzystywać narzędzia ze 
stopów twardych. W rezultacie 
osiągnąłem ostatnio szybkość 
skrawania 350 m/min.. Jest to 
w tej dziedzinie największe 
osiągnięcie na terenie naszych 
Zakładów. Najlepsi tokaize 
pracujący starym systemem

Stare i nowe
T^la zilustrowania nowego 

systemu skrawania to­
karz uruchamia maszynę. Wy­
rwana z martwoty rewolwerów 
ka zazgrzytała przeciągle, a 
twardy jej nóż wykierowany 
fachową ręką przywarł pod 
odpowiednim kątem do obra­
bianej części. Chwilę potem 
spod noża wysunęła się długa 
połyskliwa taśma metalu.

— To jeszcze stara meto­
da pracy — wyjaśnia z u- 
śmiechem Matela. — Ten 
oto metalowy wiór spra­
wiał ml do niedawna dużo 
kłopotu. Trzeba go było co 
chwila usuwać, gdyż za. 
śmiecał maszynę. To odry­
wało mnie od właściwej 
roboty i nie pozwalało mi 
skupić na niej całej uwagi. 
Teraz sprawa wygląda zu-
pełnie inaczej. 

Popatrzcie!
Tokarz pomajstrował COŚ

przy maszynie i uruchomił ją 
znowu. Tym razem metalowa 
taśma nie ukazała się. Za­
miast niej spod noża posypa* 
ły się drobne skrawki żelaza, 
których nie trzeba już było 
usuwać gdyż w niczym nie 
przeszkadzały w pracy.

— Założyłem nowy nóż, 
zaopatrzony w tzw. łamacz 
wiórów — tłumaczy Mate­
la. — I oto rezultat. Jest 
to jedno z ulepszeń zasto­
sowanych u nas według 
wzorów radzieckich.

TF ostatnim numerze „Kuźnicy" 
ukazał się artykuł Pawła Hoffman­
na pt. „Niektórzy i ktoś jeden", 
Z artykułu tego zamieszczamy frag­
menty,

Jak w koncepcji Dmowskiego, wszystkie 
ziemie polskie miały być przyłączone 

do państwa carów pod berłem Mikołaja Ro­
manowa, tak w programie maksimum 
Piłsudskiego leżało — w razie pomyślnego 
zbiegu okoliczności — podporządkowane 
Austrii państewko burźuazyjne bez ziem 
zaboru austriackiego i pruskiego, ale za to 
pod berłem austriackiego czy niemieckiego 
dynasty. (Jeżeli z obu „orientacji“ nic 
nie wyszło, nie endeków i nie piłsudczyków 
to wina: rachuby jednych 1 drugich prze­
kreśliła rewolucja rosyjska, której następ­
stwem stał się unadek wszystkich trzech 
imnerializmów zaborczych).

Nacjonalistyczna, piłsudczykowska dy­
wersja miała dwoistą funkcję społeczno- 
polityczną: nie tylko wyrażała nacisk bur- 
żuazyjnej ideologii na ruch robotniczy i 
penetrację burżuazyjnej agentury do jego 
szeregów, ale była już wtedy, po rozłamie 
w PPS i utworzeniu przez piłsudczyków 
tzw. Frakcji Rewolucyjnej, w okresie two­
rzenia przez nich Związku Walki Czynne], 
ekspozyturą polityczną (i wojskową) au- 
stro-niemieckiego imperializmu w społe­
czeństwie polskim.

Jako polityczna i wojskowa ekspozytura 
Austrii mafia piłsudczykowska w osobach 
swych kierowników stała się też ekspozy­
turą wywiadowcza austriackiego sztabu ge­
neralnego, podporządkowanego zresztą 
sztabowi niemieckiemu.

W okresie, kiedy wyraźnie już dojrzewał 
konflikt zbrojny między mocarstwami za­
borczymi, kierownictwo organizowanego 
przez „Komendanta“ w Galicji Związku

mechanizmu,

Jak się okazało szybkość 
skrawania w czasie tego krót­
kiego pokazu doszła do 350 
m/min,

— Czy szybkość ta stanowi 
ostateczną i nieprzekraczalną 
granicę możliwości ob. Mateli 
i jego rewolweiówki? By­
najmniej.

— W Związku Radziec­
kim wyniki są znacznie 
wyższe — mówi tokarz. — 
Nie ma powodu przypu- 
szczać, że są one dla nas 
nieosiągalne. Zwróciłem się 
niedawno do działu inspek­
cji maszyn z wnioskiem o 
dorobienie większej prze­
kładni. Gdy sprawa będzie 
pozytywnie załatwiona, za­
atakuję swój rekord. Moim 
dążeniem jest jeszcze do 
dnia rocznicy urodzin Tow. 
STALINA przekroczyć szyb 
kość spawania 400 m/min. 
Będzie to mój serdeczny 
„podarek urodzinowy” dla 
Wodza Światowego Prole­
tariatu — naszego najlep* 
szego przyjaciela.

Pion 
dobrego przykładu 
Nad przygotowaniem podob 

nych podarków pracuje 
cała załoga. Apel tokarza Ma 
teli o uczczenie rocznicy uro­
dzin Tow. STALINA przez 
współzawodnictwo w stosowa, 
niu radzieckich metod pracy 
podjęty został przez wszystkie 
działy. Wspierani radą fachów 
ców, otoczeni specjalną opie­
ką organizacji partyjnej,, przo« 
dujący robotnicy z zapałem 
zaznajamiają się z nowoczes­
nymi racjonalnym® metodami 
pracy i próbują je zastosować,

M. in. znany przodownik pra 
cytow. Stefan Leszczyk, po 
zapoznaniu się z nowym 
systemem pracy, zgłosił 
swą obrabiarkę do przebu® 
dowy, wyrażając postano? 
wienie natychmiastowego 
przystąpienia do szybkościo 
wej obróbki

Do fewolwerówki ob. Mateli 
coraz częściej podchodzą robot 
nicy z zainteresowaniem przy­
glądając się jego pracy i pro» 
sząc o wyjaśnienie rozmaitych 
wątpliwości. Prezentowany 
przezeń nowoczesny sposób 
skrawania znajduje coraz wię­
cej zwolenników.

Piłsudczykowska agentura j

imperializmu i j

Walki Czynnej, Jak również cała sieć or­
ganizacyjna piłsudczyków w zaborze ro­
syjskim staje się filią austriackiego wy­
wiadu wojskowego, słynnej K-Stelle 
(Kundschafterstelle) a czołowi piłsud- 
czycy z samym „Ziukiem“ na czele — a- 
gentami cesarsko-królewskiej służby szpie­
gowskiej.

Zakonspirowana mafia szpiegowska sta­
je potem na czele Legionów i POW, by 
następnie stać się kierowniczym ośrodkiem 
„dwójki“ w okresie po roku 1918. Bo taka 
jest logika „orientacji“ na imperalizm, na 
Jego rządy i sztaby, logika nieubłagani^ 
prowadząca do tajnych wydziałów obcej, 
wrogiej narodowi służby szpiegowskie] i 
prowokatorskiej każdego, kto zgodnie ze 
swą reakcyjną istotą zamiast orientacji na 
masy własnego narodu wybrał taką wła­
śnie jak piłsudczycy, orientację na reak­
cyjnych protektorów. Postawa polityczna 
określa postawę moralną.

Na dziedzińcu słynnego austriackiego 
więzienia wojskowego przy ul. Montelu­
pich w Krakowie, z rozkazu legionowe­
go dowódcy, późniejszego generała Bo­
lesława Roji spalono cztery skrzynie 
tajnych dokumentów K-Stelle. I nikt 
wtedy nie zapytał, dlaczego to sferom 
legionowym tak bardzo zależało na zni­

szczeniu archiwów austriackiego wy­
wiadu...

Nikt nie zapytał również, dlaczego w 
chwili, gdy waliły się wilhelmowskie

Współzawodnictwo w sto» 
sowaniu radzieckich metod 
pracy nie objęło jedynie dzie­
dziny skrawania metali. Z oka. 
zji zbliżającej się rocznicy uro 
dżin Tow. STALINA od tygod­
nia w fabrykach FN i FX ro­
bione są próby ostrzenia na­
rzędzi ze stopów twardych za 
pomocą elektryczności. Sposób 
ten szeroko stosowany w prze­
myśle metalowym ZSRR przy­
czyni się do znacznego zwięk­
szenia dokładności narzędzi, a 
tym samym wpłynie dodatnio 
na jakość obróbki.

Trzeba tu podkreślić, że 
pomysł nowego sposobu o- 
strzenia narzędzi zaczerp­
nięty został z fachowej li­
teratury radzieckiej. Ażeby 
umożliwić pracownikom za­
poznanie się z tą niezwykle 
bogatą literaturą, w tych 
dniach został w Fabryce 
FX zorganizowany kurs ję­
zyka rosyjskiego.

W. Milczkowskl

PARTYJNE ORGANIZACJE 
gminne i gromadzkie 

opracowują plany pracy na okres jesienno-zimowi
Okres Jesienno - zimowy 

powinien być w pełni 
wykorzystany dla planowej 

i szerokiej rozbudowy wiej­
skich organizacji partyj­
nych, dla wzmożenia pracy 
nad stałym podnoszeniem 
poziomu Ideologicznego
członków. Niedostateczna
bowiem znajomość założeń 
programowych naszej Partii 
ze strony gromadzkich i 
gminnych organizacji utru­
dnia im spełnianie kierow­
niczej roli w zaostrzającej 
się na wsi walce klasowej.

Organizacje partyjne win 
ny wzrastać 1 rozwijać się 
na konkretnych zadaniach i 
dlatego określenie, jakie 
sprawy 1 jakie »agadnienia 
staną przed Partią w naj­
bliższym półroczu, posiada 
podstawowe znaczenie dla u- 
sprawnienia stylu pracy i 
wytyczenia wyczerpuj ącego 
planu wszystkich podejmo­
wanych akcji.

Każda organizacja gmin­
na z i gromadzka powinna 
opracować plan ramowy 
obejmujący półrocze 1 plany 
comiesięczne. Niektóre gro­
madzkie organizacje partyj­
ne w naszym województwie 
przystąpiły już do tego. Tak 
np. organizacja partyjna w 
Uścikowie — pow. Oborniki 
opracowała dokładnie plan

pracy, uwzględniając istot-! 
ne i najważniejsze zadania, 
stojące przed Partią na te­
renie całej gromady. Celem 
np. podniesienia poziomu 
ideologicznego 1 polityczne­
go wśród członków organi­
zacja postanowiła objąć 
szkoleniem wszystkich człon 
ków i wysłać dodatkowo 
dwóch towarzyszy na gmin­
ny kurs prelegentów.

Ustalono kalendarzyk. ze­
brań, obsługiwanych przez 
członka Komitetu Powiato­
wego 1 kalendarzyk zebrań 
otwartych z udziałem agro­
noma i uczestnika wyciecz­
ki chłopów na Ukrainę. 
Ten ostatni w kolejnych cy 
kiach zapozna wszystkich 
mieszkańców gromady ze 
sposobami prowadzenia go­
spodarki rolnej w kołcho­
zach Związku Radzieckiego.

Poza tym organizacja par 
tyjna w gromadzie Uściko- 
wo postanowiła w grud­
niu pomóc w założeniu 
Koła Gospodyń Wiejskich, 
w uaktywnieniu koła ZSCh, 
zorganizować koło ZMP, u- 
sprawnić działalność grup 
agitacy j nych, uruchomić
świetlicę, podnieść ilość abo 
nentó w prasy par ty j ne j, 
przeprowadzać zebrania 
wspólnie z aktywistami ru­
chu ludowego, nawiązać sta

Niemcy, pozwolono hr. Lerchenfaldowi wy­
wieźć z Warszawy tajne dokumenty bese- 
lerowskiego Ober-Ostu (rządziła wtedy 
jeszcze Rada Regencyjna a jednodniowym 
premierem był świeżyński. Czyżby tajem­
nice niemieckiej okupacji tak mało intere­
sowały tych, którzy obejmowali wtedy wła 
dzę w Polsce? A może Interesowały Ich 
aż tak bardzo, że woleli, aby nie ujrzały 
ich polskie oczy — tak samo jak spalo­
nych w Krakowie dokumentów wywiadu 
austriackiego?

Wiadomo również, że poza piłsudczyka- 
mi „pracowali“ w K-Stelle jeszcze inni 
Polacy. Podczas pierwsze] wojny świato­
wej odkomenderowany został do Legionów 
Jeden z nich, Zagórski, później generał i 
szef lotnictwa przed przewrotem majo­
wym, osobisty, zaciekły wróg Piłsudskiego.

Pamiętamy, jak to aresztowany na roz­
kaz Piłsudskiego po przewrocie majowym, 
gen. Zagórski został potem przewieziony 
przez dwójkarzy Wendę i Miładowskiego z 
więzienia w Wilnie do Warszawy i tu w 
tajemniczych okolicznościach zamordo­
wany. Do prasy przedostały się wtedy 
wiadomości, że gen. Zagórski — zresztą 
skrajny reakcjonista — rozporządzał o- 
gromnym materiałem dotyczącym szpie­
gowskiej i prowokatorskiej służby Pił­
sudskiego i piłsudczyków na rzecz austriac­
kiego wywiadu, który faktycznie był pod­
czas tamtej wojny filią wywiadu nie­
mieckiego.

Stefan Matela, tokarz z fabryki FX „Cegielskiego" 
w Poznaniu

łą łączność z robotnikami 
miasta oraz prowadzić wa1' 
kę z resztkami analfabety" 
zmu wTśród mieszkańców QT° 
mady.

Podobny plan pracy na* 
kreśliły sobie gromadzki0 
organizacje w Brodowi®» 
pow. środa, Słonawacn» 
pow. Oborniki, Mielżyc11' 
pow. Gniezno, Sękowie, po^* 
Nowy Tomyśl, Gromykowi®» 
pow. Gniezno i Śmiglu, pp^* 
Kościan, uwzględniając rów* 
nież stosowanie współza* 
wodnictwa na odcinku kon* 
traktacji bydła, spłacenie w 
100 proc, podatku grunto* 
wego, prowadzenia odczy­
tów wieczorowych, założeni® 
koła Ligi Kobiet, porno® 
przy zakładaniu spółdzielń* 
ZSCh oraz czynny udział 
tworzeniu spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Z wykonania planu egze­
kutywy składać będą spra* 
wozdania na comiesięcz­
nych zebraniach organizacji 
partyjnych.

W ten spdfcób usprawnio­
na zostanie kontrola dzia­
łalności organizacji 1 p°* 
szczególnych członków, a 

wszyst- 
będzi® 
formy

toku wykonywania 
kich zadań, Partia 
rosnąć i wzbogacać 
swej pracy.

Z. IL

Dawne więc 1 mocne były nici włażąc® 
piłsudczyznę politycznie z niemiecki^ 

imperializmem, szpiegowsko — z niemieC" 
ką służbą wywiadowczą, skoro, powtórz* 
my, 1 politycznie 1 militarnie Austria by^ 
w tamtych czasach pod komendą Niemiec- 

Ta więź została 1 przetrwała najcięźsz® 
czasy — kiedy Imperializm niemiecki by| 
pobity 1 wypadło burżuazji polskiej w 1®J 
kontrrewolucyjnej na wewnątrz, antyra^ 
dzieckiej na zewnątrz polityce oprzeć 

o imperializm francuski i angielski, co ni® 
mogło przecież pozostać bez konsekwencji 
w zakresie powiązań szpiegowskich z °' 
środkami wywiadowczymi nowych protek" 
torów. Chociaż — bądźmy sprawiedliwi 
stara miłość nie rdzewiała nawet wtedy: 
jak wiadomo, w roku 1923 zaufany Piłsud­
skiego Józef Beck, podówczas polski atta­
che wojskowy we Francji, na żądanie maf* 
szałka Focha został stamtąd wydalony 
ko niemiecki szpieg...

A potdm przyszły lepsze czasy: w kilka 
lat po przewrocie majowym, który uczyni* 
„dwójkę“ wszechwładną w życiu polityce* 
nvm reżimu, władzę w Niemczech obj$* 
Hitler. Stare kontakty, nigdy nie zerwa" 
ne, zaczęły funkcjonować we współpracy 
obu faszyzmów przeciw ruchowi rewolucyJ* 
nemu, przeciw ZSRR. Nie przerwała te] 
współpracy wojna. Straszliwy reżim oku­
pacyjny wprowadzony w Polsce przez G®* 
śtapo nie uniemożliwił dalszego współdzia­
łania polskich defensywiaków i „dwójka­
rzy“ z niemieckim wywiadem. Bo także 
czasach okupacji wspólny był wróg obu 
faszyzmów: rewolucyjny ruch robotniczy 
w Polsce jako czołowa, kierownicza 
prowadzonej przez naród walki o wyzwo­
lenie, 1 Związek Radziecki, czołowa J 
kierownicza siła prowadzonej przez narody 
walki z faszyzmem. n

(Ciąg dalszy nastąpi
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Coraz więcej racjonalizatorów i przodowników pracy

w gnsiiiiii Pgmmu snwn zeop
Współzawodnictwo pracy i 

racjonalizatorstwo w Gorzpw 
. $klm Podokręgu Sieciowym 

I Zjednoczenia Energetycznego 
Okr. Pozn. zatacza coraz szer 
szc kręgi ,1 staje się z każdym 
dniem ^Intensywniejsze.

Pracownicy, którzy począt­
kowo wyrabiali 120—160 proc, 
hermy, osiągają obecnie do 
325 proc. Dzięki temu śred­
nie wykonanie planu miesięcz 
^ego wzrosło do 200 proc, 

erownictwo Podokręgu i 
ZEOP docenia społeczną po­
stawę i wysiłek pracowników, 
czego dowodem było wypła 
cenie przodownikom pracy i 
racjonalizatorom 110 tys. zł 
Premii od początku istnieni- 
Ula współzawodnictwa.

Premie w III kwartale otrzy 
maić: monterzy ob. ob. B. 
^eltuć, J. Jarmułkowicz, J. 
Ornoch, J. Rybka. F. Mackie 
Wicz, T. Kozłowski z Gorzo­
wa. — z. Jowic i H. Kożusz- 
ko ze Strzelec Kr., — P. Fili­
piak ze Słubicy i R. Kuczyń­
ski ze Skwierzyny, inkasenci 
J. Batkowski z Witnicy, B. 
Nowak i 3?. Rybak z Gorzowa 
craz tokarz St, Kołodziejczak 
i brukarz B. Drewnowicz.

We współzawodnictwie ze­
społowym wyróżniła się bry­
gada remontowa z Gorzowa

ORfflO-uicy w Mu zapoznali się 
z uchwałami III Plenum KC PZPR

W dniu 26. 11. br. w sali 
posiedzeń w Lubsku zebrali 
się wszyscy członkowie ORMO 
$ by wysłuchać referatu tow. 
Bieruta, wygłoszonego na III

^4 idedsMa 4 gmiBnla 1949 r.
Barbary — Bratumiły 

Jutro poniedziałek 5 grudnia 49 r. 
. Sabby — Pęcisławy

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

GORZÖW, UL. HAWELA&SKA 
TEL 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 800 

Milicja Obywatelska 555 1 66 
Komitet Miejski PZPR — 623 
Komitet Pow. PZPR — 509 
Karetka Pogotowia PCK 900 
Szpital Miejski — 562 
Fogotowńe nocne PCK 992 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900

Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr 20—830 

apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr 44-330

dzielni chłopcy ugasili 
pożar lasu

W pierwszych dniach listopa­
da pociąg towarowy jadący do 
Krzyża spowodował pożar poszy 
cia lasu w okolicy Drezdenka, 
ha zboczach nadnoteckich. Wy­
suszone poszycie sprzyjało roz­
szerzeniu się pożaru i groziło za 
jęciem się całego lasu.

Szczęśliwie złożyło się, że w 
chwilę po zajęciu się poszycia 
Przechodziło 6 uczniów z szóstej 
klasy Szkoły Podstawowej w 
W Drezdenku, którzy potrafili z 
Pełnym poświęceniem zlokalizo­
wać pożar. Wykazali orzy tym 
dużą znajomość sposobów gaszę 
nia. Gdy przyjechała Kolejowa 
Straż Pożarna pożar został 
Przez malców zlikwidowany.

Obywatelski ten czyn świadczy 
bardzo dobrze o społecznym wy 
robieniu młodzieży szkolnej i
Pracy wychowawczej ich 
czycieli.

nau-

----- o-----

Repertuar kin
Drezdenko — „polonia"

„Spotkanie“
Gorzów — „capitoi"

„1 Maja 1949“ „7 czarodziejskich
Płatków“, „Szara szyjka“

Gorzów — „słońce"
. Wielka nagroda“

^RZYZ — „Polonia"
.»Krakatit“

KUROWO STARE — ..Jutrzenka"
,.Mr. Smith jedzie do Waszyng­
tonu“

Międzyrzecz - „Świt"
„Siostra lokaja“

Słubice — „Piast"
„Zielone lata“

Strzelce krajeńskie
„ Baryłę czka“

Sulęcin — „Lech"
Skarb“

Trzcianka — „corso"
„Pościg“

Witnica — „Kometa“
»'Wyspa bezimienna“

Fila — „zorza“
„Trzeci szturm“

oraz placówki w Strzelcach 
Kr. i Skwierzynie.

Do w^możema tempa pracy 
przyczyniły się w dużej mie­
rze wynalazki ti usprawnie­
nia pracowników Podokręgu. 
Ob. St. Kołodziejczak skon­
struował specjalny przyrząd 
do wyc nania uszczelek, za co 
otrzymał premię w wysokości 
5000 zł. Taką samą premię o- 
trzymał ob. A. Glówczewski 
za ulepszeń e prostownika 
płytkowego. Ob. S. Świtała z 
Drezdenka otrzymał 3000 zł 
premii za zmanę ogumienia

Sfocfomf naszych ariujiułóuj

Części maszyn tartaku pod Kisielinem Starym 
powinny być jak najuybciei wykorzystane

W numerze 270 „Gazety Lu» 
buskiej” zamieściliśmy nołat» 
kę pt. „Kto odpowie za zdewa 
stowany tartak w Kisielinie 
Starym”, w której omawialiś* 
my sprawę tartaku pod Kisie* 
linem Starym, który w r. 1946 
znajdował się jeszcze w do» 
skonałym stanie i był całko»

Plenum KC PZPR. Po refera» 
cie wywiązała się szeroka dy* 
skusja. ORMO-wcy, którzy 
obok organów bezpieczeństwa, 
stoją na straży ładu i porząd» 
ku w Polsce Ludowej zapew» 
niają, że staną się bardziej 
czujni, aby przeszkodzić w dzia 
laniu wroga klasowego. (Mk)

Robotnicy Stoczni gorzowskiej

Iow. loui. M. PalczGiusiii I SI. Gotowała
awansowali na kierownicze stanowiska |

Rozwijająca się z każdym 
dniem Stocznia gorzowska ob« 
jęła przed kilkoma miesiącami 
opiekę nad zaniedbaną Stocz* 
nią w Kostrzyniu n/Odrą. W 
wyniku dokonanych kontroli 
władze Zarządu Wodnego do» 
szły do wniosku, że należy 
zmienić kierownictwo Stoczni 
w Kostrzyniu. Na stanowisko 
kierownika powołano z dniem 
1. 12. br. tow. M. Palcżewskie- 
go, który dotychczas pracował 
w modelarni Stoczni gorzow­
skiej. Kierownictwo warszta* 
tów powierzono Iow. St. Goto- 
wale. Awans ten jest wyra» 
zem uznania nie tylko dla pra 
cy obu wyróżnionych robotni« 
ków, lecz również dla całej 
załogi Stoczni gorzowskiej i

Ul Krzyżu powsianie Gospoda Ludowa I holei
Podróżni zatrzymujący się 

w Krzyżu, narażeni byli do* 
tychczas na spędzenie nocy w 
poczekalni kolejowej, względ» 
nie musieli szukać noclegu 
prywatnego, gdyż miasto sta» 
nowiące poważny węzeł kole» 
jowy, pozbawione było możli* 
wości noclegowych. Jedyny 
prywatny hotel na skutek złej 
gospodarki uległ likwidacji. 
Zdawało się, że sprawa zapew 
nienia noclegu podróżnym nie 
prędko ruszy z miejsca.

Ńa szczęście wniknął w to 
Komitet Powiatowy PZPR, któ« 
ry wraz z inicjatorem całej

Stołówka robotników „Zastalu'

musi być czysta i estetyczna
Po objęciu stołówki „Zasta­

lu” przez Powszechną Spółdziel 
nię Spożywców, jakość obia* 
dów niewątpliwie polepszyła 
się. Obiad, którego cena wy­
nosi 60 zł, jest zupełnie wy­
starczający. Nic też dziwnego, 
że ilość korzystających ze sto 
łówki w ostatnim okresie 
zwiększyła się prawie dwu­
krotnie. Ale istnieją tam rów­
nież pewne niedociągnięcia, 
których usunięcie jest koniecz 
ne.

Robotnicy „Zastalu” doma-

wozu ciężarowego, dzęki cze­
mu umożliwił uruchomienie 
go o 2 miesiące wcześniej. 
Ob. A. Swierski skonstruował 
przyrząd do docierania tło­
ków, za co otrzymał 6.900 zł 
premii. Wiele innych pomy­
słów przekazano w tych 
dniach do Kom-:sjrl Uspraw­
nień.

Czterech przodowników pra 
cy wysłano na wczasy zdrojo 
we, których koszty wynoszące 
75 tys. zł, pokryte zostały w 
całości w ramach akcji so­
cjalnej. (BH)

wicie zdatny do przeróbki 
drewna. Brak zainteresowania 
ze strony DLP Zielona Góra 
spowodował, że tartak uległ 
całkowitej dewastacji i rozkra 
dzeniu. Po interwencji naszej 
Gazety, inspektorzy i klerów« 
nicy DLP wprawdzie stwier» 
ozili, że tartak w chwili obec» 
nej nie nadaje się do produk« 
cji, lecz są w nim zdatne je» 
e-zcze do użytku maszyny, któ* 
rymi można by zastąpić ma= 
szyny zniszczone w innych 
tartakach.

Z niewiadomych przyczyn 
DLP Zielona Góra ograniczyła 
się tylko do stwierdzenia fak* 
tu. a ire zajęła stó sprawą u» 
ratowania pozostałych jeszcze 
mas/\n od całko witej dewa« 
stacp. Części rozrzucone po 
ziemi rdzswieją i ni*z* z^ s e 
tracąc zupełnie swa war‘:ść 
użytkową. Chcąc dziś urucho« 
mie tartak pod Kisielinem Sta« 
rym, trzeba by sprowadzić 

spotkał się z dużym aplauzem 
klasy robotniczej Gorzowa.

Jest on jednym z licznych 
dowodów, że droga do awan» 
su społecznego stoi przed kaź» 
dym robotnikiem, pracującym 
ofiarnie dla dobra Polski Lu«, 
dowej. (ebbe)

Murs recytalorshi u „zastaiu"
z okazji 70-tej rocznicy urodzin Tow. J. Stalina

Komisja kulturalno-oświa 
towa, sekcja sceniczna i ra­
da zakładowa przy świetli­
cy „Zastalu“ na zebraniu w 
dniu 24 bm. uchwaliły jed-

akcji tow. Karpińskim i sta* 
rostą powiatowym wpłynął na 
władze centralne o szybkie 
przyznanie sum inwestycyj* 
nych Spółdz. Spożywców w 
Krzyżu.

W wyniku interwencji Par» 
tia, Spółdzielnią otrzymała 
1 200 000 zł pożyczki inwesty« 
cyjnej, dzięki czemu przystą­
piono natychmiast do remon» 
tu budynku. Prace, prowadzone 
w szybkim tempie, zostaną za 
kończone jeszcze w tym mie» 
siącu i miasto Krzyż będzie 
posiadało nareszcie Gospodę 
Ludową z hotelem, (j. m.) 

gają się np., by PSS zmieniła 
stare blaszane miski z poob- 
tłukiwaną emalią na porcela­
nowe lub na talerze. Personel 
kuchni, wydając obiady, czę» 
sto rozlewa zawartość po bo­
kach misek lub talerzy; stoły 
w stołówce zabrudzone zupą 
względnie resztkami pozosta* 
łymi z obiadu, dopełniają ca­
łości nieestetycznego wyglądu 
sali. Braki te można by łatwo 
usunąć. Robotnicy „Zastalu” 
powinni mieć czystą i estetycz 
ną stołówkę, (Sz)

Zarząd Miejski w Zielonej Górze nie dopilnowa 
remontów mieszkań robotniczych

Na ostatnim plenarnym po­
siedzeniu Miejskiej Rady Na» 
rodowej w Zielonej Górze wy 
wiązała się dłuższa dyskusja 
nad sprawozdaniem z wyko» 
nania prac remontowych mie­
szkań robotniczych w ramach 
Funduszu Gospodarki Mieszka 
niowej, które złożył z ramie» 
nia Zarządu Nieruchomości 
Miejskich ob. Borzycki oraz 
przewodniczący ob. Górski. 
ZNM wystąpił z wnioskami o 
przyznanie dotacja na remont 
kapitalny 37 budynków o ogól 
nej kubaturze 95 550 m5, ma- 

wszystkie maszyny - takie same 
jak te, które pozwalano roz* 
kraść trzy lata temu. Jednak i 
dziś części, a nawet całe ma* 
szyny pozostałe w tartaku, 
przedstawiają dużą wartość i 
łatwo można by je wykorzy­
stać jako części zamienne 
innych tartakach. (Sk)

----- o-----
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ZMP-owcy 
ze Szpitala Miejskiego 
w Gorzowie 
wysłali depeszę 
do Tow. Józefo Sfolino

Na ostatnim zebraniu Koła 
ZMP przy Szpitalu Miejskim 
w Gorzowie młodzież wysła­
ła depeszę gratulacyjną do 
Generalissimusa J. Stalina z 
okazji 70-lec'a Jego urodzin 
W depeszy tej ZMP-owcy 
przyrzekli pracować iideowo 
i społecznie dla dobra Polski 
Ludowej, w myśl haseł mię­
dzynarodowej solidarności 
młodzieży demokratycznej 
z młodzieżą radziecką . na 
czele. Przyrzekli dalej, 
że będą szerzyli znaj o- 
mość języka rosyjskiego i za­
miłowanie do niego wśród 
swych towarzyszy pracy. Dla 
uczczenia czynem rocznicy 
urodzin Tow. J. Stalina, posta 
nowili własnymi siłami odre­
montować świetlicę, w której 
będą pracowali nad sobą. (Iw)

nogłośnie z okazji 70 rocz­
nicy urodzin tow. Józefa 
Stalina urządzić w miesiącu 
grudniu konkurs recytator­
ski pod hasłem szukania ta­
lentów. Jako materiał re- 
cytacyjny wybrano utwory 
poetów radzieckich.

Zadaniem organizatorów 
jest wciągnięcie do konkursu 
jak największej ilości absol­
wentów aby w ten spo 
sób kierować ich wychowa­
niem i dać im godziwą roz­
rywkę kulturalną. (Mi)

liw ä W bbóIioMm
zdobyły uznanie Gorzowa

W świetlicy Szkoły Ogólno­
kształcącej w Gorzov’ie odby­
ły się ostatnio dwa wieczory 
świetlicowe. Jeden z nich, zor 
ganizowany przez uczennice 
p uczniów klasy XI humani­
stycznej pod kierownictwem 
prof. Możdżera, poświęcony 
był Adamowi Mickiewiczowi 
w 150 rocznicę urodzin wiel-

Czytaj

pariMü ;

jących 623 izb mieszkalnych i ’ ce remontowe, co zrobiono i 
o -------u  .•—jakie kredyty zużyto do tej.8 użytkowych, zamieszkałych 
pnzez 734 mieszkańców. Koszt 
tych remontów obliczony zo<: 
stał na 11 milionów zł. Żakom: ________________  _ ______ organizację Komisji Kontroli 
czono do tej pory roboty w 12, Społecznej w ten sposób, że
budynkach o kubaturze 28 880 
m3, mających 235 izb mieszkał 
nych, zamieszkanych przez 258 
osób. Pozostają w trakcie wy» 
konania roboty w 4 budyń» 
kach. Nie rozpoczęto robót w 
21 budynkach.

Trudności w wykonaniu po* 
legały przede wszystkim na 
braku materiałów budowla*
nych. Komitet Lokalny FGM 
złożył w terminie wyznaczo» 
nym zapotrzebowanie na ma­
teriały, które jednak zaczęły 
nadchodzić dopiero w listopa» 
dzie, a niektórych w ogóle nie 
otrzymano. Dokumentacja tech 
niczna jest wykonywana przez 
miejscowe siły techniczne b. 
wolno. Zasadniczo jednak na» 
dążą za możliwościami prze« 
robienia funduszy przez Miej» 
skie Przedsiębiorstwo Budów« 
lane. Remonty kapitalne — 
oprócz konserwacji budynków 
— dostarczyły 31 nowych izb.

Przewodniczący Komitetu 
Lokalnego FGM radny Piecho­
wiak podkreślił, że wykonanie 
prac w ramach FGM napotyka 
na przeszkody, głównie z po« 
wodu braku materiału budów» 
lanego. W związku z tym pro« 
ponuje, aby wysłać delegację 
do Warszawy, która załatwiła 
by sprawę przedłużenia termi» 
nu wykonania prac, aby za« 
bezpieczyć resztę kredytu na 
ten cel niewykorzystanego do 
tej pory.

Reasumując dyskusję na ten 
temat, ob. GórskTstwierdził, że 
Zarząd Miejski nie dołożył 
starań, aby 
wane prace 
to poprawę 
kanio wy ch

wykonać zaplano- 
z FGM. Opóźnia 
warunków mlesz* 
klasy pracującej.

Rada Miejska jako czynnik 
społeczny odipowiedzialna jest 
za caużycie kredytów przyzna* 
nych na ten cel. W związku z 
tym, Rada Miejska wyłoniła 
specjalną Komisję w osobach 
Nowackiego, Berlińskiego i 
Młochowskiego, która dokład* 
nie zbada dotychczasowe pra-

Kierownik, świetlicy

M. Dywanów w Zielone! Górze 
ob. M, Zadoń źle wykonuje swoje obowiązki

W istniejącej przy Państwo) 
wej Fabryce Dywanów w Zie 
ionej Górze świetlicy zanied­
bano zupełnie pracę. Od wTze 
śnia b. roku kierownik świet­
licy ob. Marian Zadoń, nie 
pomyślał nawet o tym, aby 
otworzyć świetlicę robotnikom 
którzy chętnie spędziliby tam 
wolne chwile po pracy przy 
książce, radiu lub grze.

Na kilkakrotne prośby człon 
ków Koła Amatorskiego przy 
Zakładzie ob. Zadoń nieod­
miennie odpowiada powie­
dzonkiem, „to możemy zro­
bić“. Tak mijają tygodnie i 
miesiące, a świetlica nadal 
jest zamknięta.

Z tej przyczyny również do 
tacja świetlicowa, przydzielo 
na przez Związki Zawodowe 
na zakup sprzętu świetlicowe 
go jest całkowicie niewykorzy

kiego poety, Do bardzo uda­
nych punktów programu nale 
ży zaliczyć odebrany przez 
uczniów fragmc . „Dziadów" 
oraz inscenizację poloneza z 
„Pana Tadeusza".

Drugi wieczór, zorganizowa 
ny przez klasę XI mat.-fiz., 
pod opieką prof. C:erkoyskie 
go, poświęcono Juliuszowi Sło 
wackiemu.

Tygodniowe wieczory świet 
licowe tej szkoły zaczynają 
wykraczać poza ramy świetl 
cy i ściągają nie tylko mło­
dzież z zakładu, ale rodzi­
ców i gości z miasta. Trudno 
śe-ą przy organizowaniu tych 
wieczorów jest brak kurtyny 
na scenie. Zmianj dekoracji 
odbywały się przy otwartej 
scenie. Czy Komitet opiekuń­
czy przy szkole nie powmeń 
dopomóc młodzieży w tej 
sprawie? Całkowity dochód z 
wolnych datków przekazano 
na odbudowę Warszawy. (X) 

pory.
Przeprowadzono również 

poza radnymi wchodzą w skład 
również robotnicy z fabryk* 
Powiększono skład Komisji 
Drogowej oraz uchwalono ie* 
gulamin dla tej Komisji.

W wolnych wnioskach rad« 
ni wskazywali m. in. na ko« 
nieczność lepszego oświetlę* 
nia ulic.

Radny Piechowiak propono­
wał remonty wolnych sklepów 
na urządzenie mieszkań nad* 
mieniając, że ewent, można 
te prace remontowe złączyć s 
remontem FGM, aby wykony 
stać kredyty na rok bieżący.

Zezem

To nie jest
drobna rzecz

Obsługa masarni PSS przy ul. 
Żeromskiego w 'Zielonej Górze 
ma bardzo dziwny pogląd w 
sprawie właściwego odważania to 
waru.

Dnia 28. II. żona jednego z 
zielonogórskich robotników ku­
piła tam wątrobę płacąc za żąda 
ną ilość. IV domu przeważyła z 
ciekawości na swej wadze domo 
wej która wykazała brak prawie 
100 gramów. Gdy poszkodowana 
zgłosiła reklamację, sprzedawczy 
ni przeważyła sprzedany towar, 
stwierdzając brak 82 gramów.

Pragnąc zbagatelizować spra­
wę personel sklepu zasypał po­
szkodowaną uwagami, że 80 gram 
to właśnie nic nie znaczy, a np, 
jednej z sprzedawaczek nieopła- 
ciło by się wracać z reklamacją.

— „No to dokładajcie każde­
mu po 80 gram na wadze, zoba 
czy my czy to nic nie znaczy, — 
zawołała zirytowana żona robot­
nika!

Mamy wrażenie, że to „bardzo 
dużo znaczy" i o tym powinien 
wiedzieć personel wszystkich ma 
sarni — PSS w Zielonej Górze.

stana. Najwwż^zy czas, aby 
organizacja partyjna oraz Ra 
da Zakładowa przy Fabryce 
Dywanów zainteresowały się 
tą sprawą! (Bk)

&

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr. 3, tel. 400 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 140 
Szpital Powiatowy: 125 1 854

Pogotowie ratunkowe ambulatór« 
PCK: 800
Straż Pożarna: 149

Gospoda Spółdzielcza tel. 800 i 828

„SP“ WERBUJE KANDYDATÓW 
DO SZKÓŁ

Komendy 1 Hufce Służby Pol­
sce werbują ostatnio kandyda­
tów do Szkół Przysposobienia 
Marynarskiego t Szkół Rolni­
czych. Do szkół tych przyjmo­
wana jest młodzież obojga płci, 
w ^ńeku 18—21 i 18—30 lat, po­
chodzenia robotniczego lub chłop 
skiego. W wyjątkowych wypad­
kach przewidziane są odchyle­
nia od granic wieku.

Termin składania podań do 
Szkół Przysposobienia Marynar­
skiego upływa dnia 15 grudnia 
a do Szkół Rolniczych dnia 20 
grudnia br.

Szczegółowych informacji o 
warunkach przyjęcia udzielają 
wszystkie Komendy i Hufce SP.

—o—

REPERTUAR KIN

GUBIN -
„Wakacje*

KROSNO - 

Pionier“

,Łfibuskie"
,,Okoliczności łagodzące*

LUBSKO — „Patria"
„Krwawa Vendetta"

Świebodzin 
.»Renegat“

WSCHOWA -

,RiaitO*

■Rei“
, Zagubione dni"

ZIELONA GORA - „Nysą" 
„Skradziona sława* *

ZIELONA GÓRA — „Światowid" 
„Konik Garbusek"
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0 pokój, o demokracie i niezawisłość narodów
Opublikowane w dniu 29 listopada rezolucje Biura Informa­

cyjnego Partii Komunistycznych mają niezmiernie doniosłe 
znaczenie dla działalności partii komunistycznych i robotniczych, 

dla obrony najżywotniejszych interesów7 szerokich mas ludowych 
wszystkich krajów świata.

Narada Biura Informacyjnego przedyskutowała i jednomyślnie 
Przyjęła uzgodnione uchwały w następujących najważniejszych 
kwestiach:

„Obrona pokoju i walka przeciw podżegaczom wojennym“,
„Jedność klasy robotniczej, a zadania partii komunistycznych 

i robotniczych“,
„Komunistyczna Partia Jugosławii we władzy morderców 

i szpiegów“.

Narada Biura Informacyjnego 
odbyła sie w okresie, gdy siły 

reakcji imperialistycznej pod wo­
dzą kół monopolistycznych USA 
rozwijają przygotowania do nowej 
wojny, prowadza krucjatę prze­
ciwko demokracji, przeciwko ży­
wotnym interesom mas pracują­
cych, przeciwko niezawisłości na­
rodowej wielu krajów.

Narada Biura Informacyjnego 
dała głęboką, oparta na pod­

stawie wielkiej nauki MARKSA — 
ENGELSA — LENINA — STALINA 
charakterystykę sytuacji między­
narodowej, wskazała na dalszą 
zmianę w układzie sił na arenie 
międzynarodowej na korzyść obo­
zu pokoju, demokracji i socjali­
zmu. Uchwały Biura Informacyj­
nego podkreślają, że z jednej stro­
ny w dalszym ciągu wzmaga się 
agresywność obozu imperialistycz-

w walcenego, z drugiej zaś
przeciwko obozowi imperializmu 1 
wojny — wyrosły i okrzepły siły 
pokoju, demokracji i socjalizmu z 
potężnym socjalistycznym mocar­
stwem radzieckim na czele.

Tak doniosłe fakty obecnego 
okresu, jak wszechstronny 
wzrost gospodarki, kultury i 
stopy życiowej w Związku Ra­
dzieckim, polityczne i gospo­
darcze wzmocnienie się krajów 
demokracji ludowej i wkrocze­
nie tych krajów na drogę bu­
dowy socjalizmu, historyczne 
zwycięstwo rewolucji chińskiej; 
utworzenie Niemieckiej Repu-
bliki Demokratycznej; szeroki koju bez względu na ich przyna-
rozwój ruchu zwolenników po­
koju; wzmocnienie partii komu­
nistycznych — z całą oczywi­
stością świadczą o rozszerzeniu 
i wzmocnieniu obozu demokra­
tycznego, antyimperialistycz- 
nego.

Polityka bloku anglo-amerykań- 
skiego służy do priygolowania 

nowej wojny

Pierwsza narada Biura Informa­
cyjnego w roku 1947 stwier­

dziła, że w wyniku drugiej wojny 
światowej nastawiło osłabienie sił 
imperializmu. Od tej chwili pro­
ces ten wzmógł się jeszcze bardziej, 
czego dowodem sa: sukcesy obozu 
demokracji i socjalizmu, kryzys go­
spodarczy, dojrzewający w kra­
jach kapitalistycznych, zaostrze­
nie się wszystkich sprzeczności sy­
stemu kapitalistycznego oraz 
głębienie się ogólnego kryzysu 
pitalizmu.

Im gwałtownie] zaostrzają 
przeciwieństwa kapitalizmu.

po- 
ka-

się 
im

bardziej wzmacnia się obóz demo­
kracji 1 socjalizmu, tym bardzie] 
pienią się z wściekłości imperiali­
styczni wodzireje Stanów Zjedno­
czonych 1 Anglii, usiłujący roznie­
cić pożar nowej wojny światowe] 
w celu zapanowania nad światem 
i wzmocnienia pozycji kapitału 
monopolistycznego.

Cała polityka bloku anglo-ame- 
rykańskiego służy do przygotowa­
nia nowej wojny. Podobnie, jak 
to robili agresorzy faszystowscy, 
imperialiści anglo - amerykańscy 
prowadzą przygotowania do no­
wej wojny we wszystkich kierun­
kach — w dziedzinie zarządzeń 
wojenno-strategicznych, presji po­
litycznej i politycznego szantażu, 
ekspansji gospodarczej i ujarz­
mienia narodów, ideologicznego 
tumanienia mas i wzrostu nasile­
nia reakcji.

W rezolucji Biura Informacyj­
nego czytamy:

„Jednakże niedocenianie niebezpie­
czeństwa nowej wojny, przygotowywa­
nej przez mocarstwa imperialistyczne 
ze Stanami Zjednoczonymi i Anglią 
na czele, byłoby błędne i szkodliwe 
dla sprawy pokoju.

Masy pragną pokoju
Mrawa obrony pokoju i walki 
w z podżegaczami wojennymi 

jest najżywotniejszą sprawą dla 
ludności całej kuli ziemskiej. Spra­
wa ta absorbuje umysły robotni­
ków i chłopów, przedstawicieli In­
teligencji i średnich warstw lud-

Podajemy w całości zamieszczony na łamach „Prawdy“ w 
dniu 30 listopada br. artykuł wstępny pt. „O pokój, o de­
mokrację i niezawisłość narodów“.

ności, szerokich mas ludowych, 
Biuro Informacyjne Partii Komu­
nistycznych wskazuje na źródła i 
ogniska niebezpieczeństwa wojen­
nego, wskazuje na drogę walki 
przeciwko niebezpieczeństwu no­
wej wojny, na drogę obrony po­
koju i bezpieczeństwa narodów.

Narada Biura Informacyjnego 
wskazuje, że

„w warunkach wzmagającej się groź 
by nowej wojny, na partie komuni­
styczne i robotnicze spada wielka hi 
story czna odpowiedzialność. Walka o 
trwały pokój, o zorganizowanie i ze­
spolenie sił pokoju, przeciwko siłom 
wojny, powinna stać się dziś central­
nym punktem całokształtu działalno­
ści partii komunistycznych i organi 
racji demokra tycznych'.

Uchwały narady Biura Informa­
cyjnego wytyczają program kon­
kretnych kroków, zmierzających 
do obrony pokoju i walki prze­
ciwko podżegaczom wojennym. 
Mobilizacja najszerszych mas lu­
dowych, ich aktywna walka w 
obronie pokoju zdolne są pokrzy­
żować plany agresorów.

O ile masy ludowe będą wyka­
zywać czujność i mężnie stać na 
straży pokoju, demaskować każdy 
krok podżegaczy wojennych 1 da­
wać im odprawę, to utworzona zo­
stanie potężna zapora na drodze 
podżegaczy do nowej wojny. Dla­
tego też partie komunistyczne sta­
wiają przed sobą zadanie zespo­
lenia wszystkich zwolenników po­

leżność polityczną, partyjną i 
związkową, bez względu na ich 
przekonania religijne.

Wszyscy, którym drogi Jest po­
kój, którzy nie chcą być rzuceni, 
w otchłań niszczącej wojny, którzy 
nie chcą wraz ze swymi rodzinami 
skazać sie na zagładę w imię ego­
istycznych interesów garstki ame­
rykańskich 1 angielskich magna­
tów kapitału, powinni się zespo­
lić na szerokiej, ogólno-na rodowej 
platformie obrony trwałego po­
koju.

Potężny, niebywały pod wzglę­
dem rozmachu ruch zwolenników 
pokoju świadczy, że masy nragną 
pokoju, że gotowe są dać odprawę 
podżegaczom wojennym.

Przeistoczyć ruch zwolenników 
pokoju w rlich wszystkich naro­
dów, ruch bojowy, skuteczny, za­
pewniający utworzenie potężnej 
przegrody na drodze rozpętania 
wojny — oto, co przedstawiciele 
partii komunistycznych uważaja 
za najważniejsze zadania w chwili 
bieżącej.

Jedność klasy robofniczei

W dziele obrony pokoju, demo­
kracji, żywotnych Interesów 

mas pracujących 1 niezawisłości 
narodów przed zamachami Impe­
rialistów amerykańskich 1 innych, 
niezwykle ważną rolę odgrywa ze­
spolenie klasy robotniczej, jedność 
jej szeregów.

Przygotowaniu nowej wojny to­
warzyszy zaciekła kampania re­
akcji przeciwko wolnościom demo­
kratycznym, towarzyszy ofensywa 
reakcji przeciwko stopie życiowej 
klasy robotniczej i mas pracują­
cych we wszystkich krajach kapi­
talistycznych.

W celu realizacji swych zamie­
rzeń koła reakcyjne starają się 
przede wszystkim dokonać rozła­
mu w szeregach klasy robotniczej, 
rozdzielić te szeregi.

Tą zbrodniczą 1 nikczemną roz- 
bljacką misją burżuazja obarczyła 
prawicowych socjaldemokratów. 
Bevin i Attlee, Blum i Guy Mollet, 
Schumacher i Renner, Spaak i Sa- 
ragat, reakcyjni przywódcy związ­
kowi pokroju Deakina, Greena i 
Carey'a stale 1 codziennie snu ją 
swe ciemne machinacje, wnosząc 
rozłam 1 walki wewnętrzne w sze­
regi ruchu robotnlciego.

Podczas gdy imperialiści przy­
gotowują wojnę, organizują 

krucjatę przeciwko demokracji, 
pozbawiają robotników chleba 1 
pracy i zwalają na ich barki cięż­
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kie brzemię wydatków wojennych, 
prawicowi socjaliści — w myśl dy­
rektyw imperialistów — prowadzą 
zaciekłą kampanię przeciwko ko­
munistom, wiernym orędownikom 
sprawy pokoju, obrońcom demo­
kracji i interesów gospodarczych 
klasy robotniczej i mas pracują­
cych.

Działalność prawicowych so­
cjalistów zmierza do ideologicz­
nego zamaskowania nikczem­
nego sprzysiężenia imperiali­
stów przeciwko pokojowi, de­
mokracji i niezawisłości naro­
dów. Występują oni obecnie 
nie tylko jako agenci własnej 
burżuazji narodowej, lecz rów­
nież jako agenci imperializmu 
amerykańskiego.

Dlatego też walka o jedność kla­
sy robotniczej wymaga bezustan­
nego demaskowana prawicowych 
socjalistów i izolowania ich od mas. 
Równolegle z tym, niezbędna jest 
wytrwała, cierpliwa praca wśród 
szeregowych robotników, ciążących 
ku partiom socjaldemokratycznym, 
wśród katolickich związków zawo­
dowych. wyjaśnianie im zdradziec­
kiej roli przywódców reakcyjnych 
i wciągnięcie wszystkich robotni­
ków do czynnej walki o pokój, do 
walki o swe żywotne interesy.

Jedność działań od dołu — oto 
najbardziej skuteczna droga ze­
spolenia wszystkich robotników 
bez względu na ich przynależność 
partyjną i zawodową, bez względu 
na ich przekonania religijne. Ni­
gdy jeszcze kwestia jedności klasy 
robotniczej nie odgrywała tak de­
cydującej roli, jak obecnie. Dla­
tego też komuniści będą pracować 
niezmordowanie nad rozwiązaniem 
tego zadania.

Klika Tiło przesila 
od buriuazyjnego nacjonalizmu 

do faszyzmu

Biuro Informacyjne przyjęło re­
zolucję pt. KOMUNISTYCZNA 

PARTIA JUGOSŁAWII WE WŁA­
DZY MORDERCÓW I SZPIEGÓW.

Narada Biura Informacyjnego 
stwierdziła, że klika Tito — Ran- 
kowicza przeszła od burżuazyjnego 
nacjonalizmu do faszyzmu i za­
przedania interesów narodowych 
Jugosławii imperialistom anglo- 
amerykańskim.

Od chwili narady Biura Infor­
macyjnego partii komunistycz­
nych w roku 1948, na której zde­
maskowano zdradę kliki titowskiej, 
zdradę internacjonalizmu prole­
tariackiego i przejście na pozycje 
nacjonalizmu burżuazyjnego, kliką 
ta staczała się coraz niże] w prze­
paść zdrady i kontrrewolucji.

KC Partii Komunistycznej i rząd 
Jugosławii całkowicie zespolili się 
z kołami imperialistycznymi prze­
ciwko całemu obozowi socjalizmu 
I demokracji, przeciwko partiom 
komunistycznym całego świata, 
przeciwko krajom demokracji lu­
dowej i ZSRRt

Belgradzka szajka morderców i 
szpiegów działa w służbie imperia­
listów 1 jest narzędziem realizacji 
ich nikczemnych planów i zamy­
słów.

Ostatnie wydarzenia, a przede 
wszystkim proces Rajka — Bran- 
kowa świadczą, że przejście kilki 
titowskiej na służbę reakcji kapi­
talistycznej nie jest kwestią przy­
padku, że dokonała go ona w myśl 
dyrektyw swych mocodawców an­
gielskich 1 amerykańskich.

Uczestnicy tej szajki od dawna 
już są płatnymi agentami wywia­
dów imperialistycznych i wyrażają 
nie wolę narodów Jugosławii, lecz 
wolę Imperializmu anglo-amery- 
kańsklego. Ludzie ci zaprzedali 
interesy kraju i są wrogami klasy 
robotniczej, wrogami narodu ju­
gosłowiańskiego.

Każdy dzień przynosi nowe do­
wody lokajskiego wysługiwa­

nia się tej kliki Imperialistycznym 
zwolennikom agresji.

Podczas gdy miliony ludzi na 
całej kuli ziemskiej zespalają 
się wokół Związku Radzieckie­
go, wiernego obrońcy i strażni­
ka pokoju i starają się wnieść 
swój udział do walki przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny, zdraj 
cy jugosłowiańscy na posie­
dzeniach ONZ usprawiedliwiają 
agresję Imperialistyczną, oszu­
kują masy ludowe, starając się 
za wszelka cenę kryć rozpasa- 
nych podżegaczy wojennych. 
Prowadzą oni jawne itajnekon 
szachty z' Imperialistycznymi 
agresorami. Pobrzękują sza- 
belką na granicach sąsiadują­
cych z nimi państw, wysyłają 
swych szpiegów do krajów de­
mokracji ludowej, słowem — 
prowadzą nikczemną robotę de­
strukcyjną w myśl bezpośred­
nich dyrektyw podżegaczy wo­
jennych.

W samej Jugosławii klika Tito 
zlikwidowała ustrój demokracji lu­
dowej i — uzurpując sobie władzę 
w partii i w państwie — wprowa­
dziła policyjny reżim państwwy 
typu faszystowskiego. Titowcy 
rozpoczęli terrorystyczną nagonkę 
przeciwko prawdziwym komuni­
stom, zachowującym wierność za­
sadom internacjonalizmu proleta­
riackiego i walczącym o niezawi­
słość narodową Jugosławii, o jej 
niezależność od mocarstw impe­
rialistycznych. żandarmi Ranko- 
wicza wtrącili tysiące takich lu­
dzi do więzień i obozów koncen­
tracyjnych. Wielu z tych bojowni­
ków zginęło z rąk oprawców.

Walka przeciwko klice Tito 

— obowiązkiem 
partii komunistycznych

W swej rezolucji narada Biura 
Informacyjnego stwierdza, że 

„Komunistyczna Partia Jugo­
sławii w jej obecnym składzie, 
dostawszy się do rąk wrogów 
ludu, morderców i szpiegów u- 
traeiła prawo noszenia nazwy 

\ partii komunistycznej i jest je­
dynie aparatem wykonującym 
zadania szpiegowskie kliki Ti­
ti — Kardela, Rankowicza — 
Dżilasa“.

Ale w Jugosławii coraz bardziej 
wzrasta ruch przeciwko tej klice. 
Ludzie uczciwi, oddani sprawie so­
cjalizmu, nie lękając się żadnych 
gróźb i represji, powstają do walki 
o powrót Jugosławii do obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu.

Rezolucje Biura Informacyjne­
go Partii Komunistycznej będą po­
mocą dla wszystkich szczerych pa­
triotów jugosłowiańskich, dla 
wszystkich bojowników o wyzwo­
lenie znękanych narodów Jugosła­
wii.

Biuro Informacyjne Partii Ko­
munistycznych stwierdza, że

„walka przeciwko klice Tito — na 
jemnym szpiegom i mordercom — 
jest międzynarodowym obowiązkiem 
wczystkich partii komunistycznych i 
robotniczych“.

Biuro Informacyjne Partii Ko­
munistycznych wskazuje na fakt, 
że wzmocnienie organizacyjne i 
ideowo-polityczne partii komuni­
stycznych i robotniczych na za­
sadach marksizmu-leninizmu jest 
najważniejszym warunkiem po­
myślnej walki o pokój, o niezawi­
słość narodową własnych krajów, 
o demokrację i socjalizm.

W obecnych warunkach ze 
szczególną ostrością wyłania się 
zadanie nieprzejednanej wałki z 
wszelkiego rodzaju przejawami 
oportunizmu, sekciarstwa, nacjo­
nalizmu burżuazyjnego, walki z 
przenikaniem wrogiej agentury do 
szeregów partyjnych.

Cały bieg wydarzeń w ciągu 
ostatnich dwóch lat wskazuje na 
ogromne znaczenie, jakie w walce 

stycznych wzmacniają wiarę klasy 
robotniczej w nieunikniony triumf 
jej sprawy, wykazują wzrastającą 
potęgę sił obozu demokratycznego 
którym Wielki Stalin daje na- 

o pokój, demokrację’ 1 socjalizm tchnienie do walki o pokój, dem»- 
ma uchwała narady przedstawi- krację i socjalizm.

Dokończenie aktu oskarżenia 
w sprawie T. Kostowa i jego wspólników
cjatywę produkcyjną chłopów 
przez stosowanie sztywnego sy­
stemu podatkowego i pozbawienie 
ich możliwości wolnej sprzedaży 
części produktów rolnych. Spowo­
dowało to trudności w zaopatry­
waniu przez rząd zarówno miasta, 
jak i wsi. System podatkowy Ko­
stowa obejmował wszystkie pro­
dukty rolne, co zniechęcało chło­
pów do rozszerzenia i ulepszenia 
swej gospodarki.

ZBRODNICZY SPISEK PRZE­
CIWKO NARODOWI BUŁGAR­
SKIEMU ZOSTAŁ ZDEMASKO­
WANY I JEGO UCZESTNICY, 
KTÓRZY PRZY POPARCIU Z 
ZEWNĄTRZ, Z OBOZU IMPERIA­
LIZMU, TARGNĘLI SIĘ NA ZDO­
BYCZE BUŁGARSKIEJ REPUBLI­
KI LUDOWEJ, NA JEJ NIEPO­
DLEGŁOŚCI I SUWERENNOŚĆ —
STAJĄ PRZED SĄDEM. 

Prokurator Generalny 
skiej Republiki Ludowej

1. Trajczo Kostowa
2. Iwana Stefanowa i
3. Nikole Pawłowa

a) o zdradę stanu,
b) Trajczo Kostowa

Bułgar- 
oskarża:

i Iwana
Stefanowa — o szpiegostwo.

c) Trajczo Kostowa 1 Iwana 
Stefanowa — o zdradę, miano­
wicie o umyślne wykorzystywa­
nie swego stanowiska dla szko­
dzenia interesom państwra.

d) Trajczo Kostowa, Iwana 
Stefanowa i Nikole Pawłowa o 
sabotaż.

cięli niektórych partii komunl* 
stycznych, która odbyła się w rok* 
1947 — o utworzeniu Biura 
macyjnego dla wymiany doświ^j 
czeń i koordynacji działalność* 
partii komunistycznych na za®»- 
dzie wzajemnej zgody.

Pierwsza narada Biura Inform»* 
cyjnego ustaliła, jaka Jest 

figuracja sił na arenie mię<W* 
narodowej po drugiej wojnie świ»* 
towej i stwierdziła istnienie dwóc® 
obozów: obozu imperialistycznej 
i obozu antyimperialistycznego.

Narada zwróciła uwagę 
dów wszystkich krajów, a przed® 
wszystkim narodów Europy na 
powstania niebezpieczeństwa woj* 
ny oraz niebezpieczeństwa 
mienia tych narodów przez imPe- 
rializm amerykański i angielski.

Narada wzniosła sztandar 
o niezawisłość, o uniezależnieni® 
krajów europejskich i innych o» 
zamachów imperializmu amery­
kańskiego i angielskiego i wezW»^ 
partie komunistyczne, by stanęv 
na czele walki o niezawisło»® 
swych narodów.

Druga narada' Biura Inform»* 
cyjnego, która odbyła się w rok11 
1948, odkryła ropiejący wrzód na­
cjonalizmu burżuazyjnego w K0* 
munistycznej Partii Jugosławia 
zdemaskowała w porę klikę Tito, 
która zdradziła sprawę demokra­
cji i socjalizmu.

Rezolucja Biura Informacyjne* 
go w kwestii jugosłowiańskie] 1 
praktyczna realizacja bezlitosnej 
walki $ degeneratami burżuazyr 
no-nacj onalistycznymi doprowadź 
ły do utrwalenia zasad internacjo­
nalizmu proletariackiego w mię­
dzynarodowym ruchu komum* 
stycznym 1 do dalszego zespoleni» 
jego szeregów na zasadach nie* 
śmiertelnej nauki MARKSA 
ENGELSA — LENINA — STALI* 
NA.

Uchwały narady Biura Infof* 
macyjnego, która odbyła się 
Węgrzech w drugiej połowie listo* 
pada 1949 r., zmierzają do zmobi­
lizowania najszerszych mas ludo­
wych do walki przeciwko niebez­
pieczeństwu nowej wojny, uzbra­
jają one komunistów, klasę robot­
niczą i masy pracujące do walkj 
o pokój, demokrację i niezawisłość 
narodów, do walki w obronie żf* 
wotnych interesów mas pracują­
cych.

Uchwały te wydobywają 
światło dzienne nieuleczalne bo' 
łączki systemu imperialistycznego, 
uwypuklają wzrastające osłabia 
nie imperializmu. Uchwały Biura 
Informacyjnego Partii Komunk

4. Nikole Petkowa
5. Borysa Christowa
6. Conju Cenczewa
7. Iwana Gewrenowa 1
8. Iwana Tutewa, 

o zdradę stanu 1 szpiegostwo 
na rzecz wywiadu jugosłowiań­
skiego, amerykańskiego i an­
gielskiego.

Borysa Christowa i Iwana Tu- 
towa dodatkowo o zdradę prze$ 
świadome wykorzystywanie swe* 
gb stanowiska służbowego dla 
szkodzenia interesom państwa.

Nikole Petkowa. Conju Goń­
cze wa, Iwana Gewrenowa i Iwa­
na Tutewa dodatkowo o sabotaż 
i szkodnictwo.
9. Hadzl - Panzowa, b. rade? 
ambasaay jugosłowiańskiej 
Sofii oraz.

; 10. Wasyla Iwanowskiego:
a) o zdradę stanu,
b) o szpiegostwo.

11. II ję Bojalcalijewa — o zdra­
dę stanu i szpiegostwo na rzec# 
Jugosławii.
WSZYSCY OSKARŻENI ZOSTA- 

JĄ PRZEKAZANI SADOWI NAJ­
WYŻSZEMU BUŁGARSKIEJ RE* 
PUBLIKI LUDOWEJ W CELÜ 
PRZEPROWADZENIA ROZPRA­
WY UZNANIA ICH WINY I UKA­
RANIA, ZGODNIE Z USTAWAMI 
BUŁGARSKIMI.

Wydawca R. S. W. „PRASA". Tłoczon0 
Wielkopolskie Zakłady Graficzne, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Wyodrębniona* 
Zakład Główny w Poznaniu. K — 4227


